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TARNOWSKIE GÓRY      PIEKARY     LUBLINIEC 

W NUMERZE

 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

SOBIESKIEGO – TYLKO 
DOJAZD. ZAMKOWA – 
REMONT POTRWA DŁUŻEJ
▶ Ulica Sobieskiego w Tarnow-

skich Górach jest już przejezdna, 

ale nie wszyscy mogą tamtędy 

jeździć. Gorzej jest z Zamkową, 

która miała być gotowa do koń-

ca roku.

Czytaj – str. 3

ROZBUDOWA TEJ DROGI JEST 
BEZ SENSU – UWAŻA WÓJT. 
DO 7 STYCZNIA TRWAJĄ 
KONSULTACJE
▶ W planach jest rozbudowa 

drogi krajowej nr 78 między 

Niezdarą a Tąpkowicami. Ma 

mieć parametry drogi ekspreso-

wej. – Jaki ma to sens, skoro ma 

powstać obwodnica o równo-

ległym przebiegu? – pyta wójt 

Ożarowic Grzegorz Czapla. 

Czytaj – str. 5

WYCINKI WZROSNĄ O 60 
PROCENT
▶ Społecznicy ostrzegają - wy-

cinki drzew w Nadleśnictwie 

Brynek mają w najbliższej deka-

dzie wzrosnąć o 63 proc. Czasu 

na reakcję jest mało. Konsultacje 

społeczne zaplanowano w okre-

sie świąteczno-noworocznym.

Czytaj – str. 7

POGADAJMY O 
PRAWDZIWYCH PIENIĄDZACH
▶ Dżentelmeni o pieniądzach 

nie rozmawiają. Dżentelmeni 

pieniądze mają. Ci, o których 

piszemy dzisiaj, mieli fortuny, 

o jakich nawet dzisiaj mogą śnić 

bardzo bogaci.

Czytaj – str. 8

CZAS Z DUSZĄ
▶ Zegarek to zegarek, byle czas 

dokładnie mierzył. Jednak nie 

każdy czasomierz ma duszę. 

Bo czy duszą można nazwać 

kawałek kwarcu i elektryczną 

bateryjkę?

Czytaj – str. 9

PRZEŻYJMY TO JESZCZE RAZ. 
ROK 2021 NA PIERWSZYCH 
STRONACH GWARKA
▶ Na początku ubiegłego roku 

opisywaliśmy wzruszającą hi-

storię Ernesta Skopa, który miał 

pieniądze, ale nie mógł z nich 

skorzystać. Dlatego na począt-

ku grudnia został bezdomnym.

Czytaj – str. 10-11

RATOWANIE ZALEWU NAKŁO
-CHECHŁO. W GRĘ WCHODZĄ 
DUŻE PIENIĄDZE
▶ Zalew Nakło-Chechło zarasta 

roślinnością. Już w ubiegłym 

sezonie było źle, w tym może 

być jeszcze gorzej. Kąpiel z wy-

włócznikiem to średnia przy-

jemność, jednak koszty jego 

koszenia są bardzo duże. Na 

razie samorząd chce wykonać 

badania wody i osadu.

Czytaj – str. 14

PRZY SZPITALU 
URUCHOMIONO MOBILNY 
PUNKT POBRAŃ
▶ Przy Wielospecjalistycznym 

Szpitalu Powiatowym im. B. 

Hagera w Tarnowskich Górach 

uruchomiono punkt drive-thru. 

Można w nim wykonać test na 

COVID-19.

Czytaj – str. 15

Co czwarty pacjent, przyjęty 

na oddział covidowy Wielo-

specjalistycznego Szpitala 

Powiatowego w Tarnowskich 

Górach, zmarł. Wzrost liczby 

zgonów w ostatnich tygo-

dniach widać w statystykach 

Urzędu Stanu Cywilnego w 

Tarnowskich Górach.

Czytaj – str.  2

JACEK TARSKI

Każdy radny Rady Miej-

skiej w Tarnowskich 

Górach, jeśli  nie 

jest przewodniczą-

cym rady lub jed-

nym z aż trzech jego 

zastępców, jest osobą 

funkcyjną. Zajmuje w ra-

dzie stanowisko przewodni-

czącego lub wiceprzewod-

niczącego komisji stałej. 

W tarnogórskiej radzie nie 

ma więc � szeregowych�  rad-

nych, nie ma takich, którzy 

by nie należeli do jakiejkol-

wiek komisji lub sprawowali 

tylko funkcję członka komi-

sji.

Ma to znaczenie. Spore 

i nie tylko prestiżowe. Za-

cznijmy od tego, że szere-

gowy radny, niezasiadający 

w żadnej komisji, miałby 

w Tarnowskich Górach, po 

podwyżce, wchodzącej w ży-

cie w styczniu 2022 roku, 858 

złotych miesięcznej diety. 

Gdyby znalazł się taki, który 

byłby tylko członkiem ko-

misji, jego dieta wynosiłaby 

bez mała 1300 złotych. Tyle 

teorii.

Najwyższa dieta przysłu-

guje, co nie jest pozbawione 

racji, przewodniczącemu 

Rady Miejskiej. Od 1 stycz-

nia Adrian Wolnik dostaje 

miesięcznie 3220 zł. Jego 

zastępcy: Łukasz Garus, Mi-

rosław Grzęda i Franciszek 

Nowak, dostają miesięczną 

dietę w wysokości 2791 zł. 
Dokończenie na str. 2

Zaglądamy do 
kieszeni radnych
Ponad 3000 złotych dla przewodniczącego Rady 
Miejskiej w Tarnowskich Górach. Dla szeregowego 
radnego – 944 złote. Ale szeregowych radnych 
w radzie nie ma.

COVID-19 zbiera żniwo. 
Wzrosła liczba zgonów
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Dokończenie ze str. 1
Niewiele mniej dostają 

przewodniczący komisji: 

rewizyjnej,  budżetowej 

oraz skarg, wniosków i pe-

tycji. W tarnogórskiej radzie 

funkcje te pełnią: Tade-

usz Stasiak, Feliks Kowal-

ski i Dariusz Warda. Dieta 

tych panów to od 1 stycznia 

2576 zł. 
2362 zł. Tyle dostaną na-

stępni w rankingu wysoko-

ści diet przewodniczący po-

zostałych komisji. Po taką 

dietę sięgają od 1 stycznia: 

Andrzej Komenderski, Ma-

riusz Kupny, Robert Mro-

zek, Beata Piegza. Marek Po-

rada, Piotr Szczęsny i Stefan 

Zientkowski. 

Pozostali radni to wice-

przewodniczący komisji 

stałych. Rekompensata za 

społeczną pracę: Jana Gębki, 

Justyny Kosmały, Aleksandry 

Król-Skowron, Mirosława 

Matei, Krzysztofa Michal-

skiego, Jarosława Ślepaczu-

ka, Janusza Śnietki, Doroty 

Tiszler i Janusza Wojewodzi-

ca to 1932 zł miesięcznie.

Poprzednie wysokości 

diet to: 2013 zł dla przewod-

niczącego, 1744 zł dla wi-

ceprzewodniczących, 1744 

zł  dla przewodniczących 

komisji rewizyjnej, budżetu 

oraz skarg, wniosków i pe-

tycji, 1207 zł dla pozostałych 

przewodniczących komisji 

i 805 zł dla wiceprzewodni-

czących.

Wysokości diet podajemy 

na podstawie własnych wy-

liczeń na podstawie uchwały 

przyjętej przez radę 15 grud-

nia 2021 roku. 20 grudnia 

zwróciliśmy się do Adriana 

Wolnika, przewodniczącego 

Rady Miejskiej w Tarnow-

skich Górach, o informację 

na temat wysokości diet, ja-

kie otrzymują poszczególni 

radni. Do piątku, 31 grudnia, 

nie otrzymaliśmy odpowie-

dzi. JACEK TARSKI

Zaglądamy do kieszeni radnych
Oddział Wieloprofilowy 

w � Trójce�  w Tarnowskich 

Górach, gdzie przyjmo-

wane są  osoby zakażone 

COVID-19, rozpoczął dzia-

łalność 15 listopada. Do 31 

grudnia przyjęto na nim 

123 pacjentów. Większość 

z nich � 66 nie miało certy-

Þ katu covidowego, czyli nie 

zaszczepiła się lub przyję-

ła niepełny cykl szczepień. 

57 pacjentów, którzy trafili 

na oddział covidowy, było 

zaszczepionych. W czasie 

półtora miesiąca funkcjo-

nowania oddziału zmarło 31 

osób. Ile z nich było zaszcze-

pionych? Jak informuje Sła-

womir Głaz, rzecznik praso-

wy szpitala, placówka do tej 

pory nie gromadziła takich 

danych, ponieważ przepisy 

nie nakładały na nią takiego 

obowiązku. Natomiast od 

stycznia szpital zaczął wery-

Þ kować certyÞ katy covidowe 

zmarłych pacjentów. 

Jest jednak pewna prawi-

dłowość, gdy chodzi o szcze-

pienia przeciwko COVID-19. 

� U hospitalizowanych, 

którzy są zaszczepieni, ob-

serwowany jest znacznie 

łagodniejszy przebieg cho-

roby � informuje Sławomir 

Głaz. Wzrost liczby zgonów 

w ostatnich tygodniach wi-

dać w statystykach Urzędu 

Stanu Cywilnego w Tarnow-

skich Górach. W 2021 r. naj-

więcej zgonów zanotowano 

wiosną, podczas trzeciej fali 

koronawirusa. Jak nas po-

informował USC: w marcu 

zarejestrowano 138 zgonów, 

w kwietniu 141, w maju 

115. Potem liczba zgonów 

znacząco spadła: czerwiec 

75, lipiec 77. Teraz znów 

rośnie, choć nie tak jak wio-

sną. W listopadzie było ich 

108. Danymi za grudzień 

USC w Tarnowskich Górach 

w poniedziałek jeszcze nie 

dysponowało.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

COVID-19 zbiera żniwo. Wzrosła liczba zgonów

W czwartek, 6 stycznia, uli-
cami Miasteczka Śląskiego 
przejdzie Orszak Trzech Króli. 
Organizatorzy zapraszają na 
godz. 11 do kościoła w Mia-
steczku Śląskim, gdzie zosta-
nie odprawiona msza św. 

Około godz. 12 z parkingu 

przy kościele wyruszy kolo-

rowy orszak, który przejdzie 

ulicami miasta do parku Ru-

bina. Tam będzie wspólne 

kolędowanie przy żłóbku 

oraz ciepły poczęstunek dla 

wszystkich uczestników. Zo-

staną także rozdane nagrody 

dla laureatów IV edycji kon-

kursu � Korona na Orszak 

Trzech Króli� . 

Organizatorzy proszą, by 

zabrać ze sobą kolorowe pe-

leryny i korony.

(MIR)

Zaproszenie 
na Trzech Króli

Za podwyżkami diet radnych 
i pensji burmistrza Mia-
steczka Śląskiego poszły 
wyższe diety dla sołtysów 
Żyglina-Żyglinka, Brynicy 
i Bibieli.

Diety podwyższano pierw-

szy raz w tym roku jeszcze 

w marcu � do ok. 470 zł mie-

sięcznie. 29 grudnia radni 

przyjęli uchwałę o zmianie 

ich wysokości na 860 zł. 
Nowa stawka obowiązuje od 

1 listopada.

Ta kwota ma być rekom-

pensatą czasu poświęcone-

go za udział w sesjach rady 

miejskiej, zebraniach wiej-

skich, rady sołeckiej oraz 

kosztów innych czynności 

związanych z wykonywa-

niem funkcji sołtysa.

(ESP)

Więcej kasy dla 
sołtysów
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FAKTY I LUDZIE

AGNIESZKA RECZKIN

Można już przejechać 

ul. Sobieskiego w Tar-

nowskich Górach 

i wielu kierowców 

z  t e g o  k o r z y s t a . 

Tyle że wyremonto-

wana droga wcale nie 

jest jeszcze gotowa. � Na 

ul. Sobieskiego nadal trwają 

prace. Została dopuszczona 

do ruchu dojazdowego do 

sklepów i nieruchomości, 

z zachowaniem ograniczeń 

związanych z remontem � in-

formuje Katarzyna Majsterek 

z urzędu miasta w Tarnow-

skich Górach.

Na ul. Sobieskiego położo-

no dwie warstwy bitumiczne. 

W ubiegłym tygodniu poin-

formowano nas, że została 

jeszcze do zrobienia warstwa 

ścieralna. Będzie zrobiona 

przy sprzyjającej pogodzie. 

� Jeszcze trochę prac przed 

nami: budowa chodnika, re-

gulacja wpustów i studzienek, 

oznakowanie itp. Wykonawca 

ma termin do końca maja, za-

kładamy jednak, że jeśli pogo-

da na to pozwoli, remont zo-

stanie zakończony wcześniej 

� mówi Majsterek.

Przypomnijmy, że ul. So-

bieskiego pozostanie drogą 

dwukierunkową. Z jezdni 

zostanie wydzielona część 

na pasy rowerowe. Oprócz 

nowych chodników powsta-

ną też oznakowane miejsca 

postojowe, oświetlenie LED, 

stylizowane na lata 30. XX w., 

zaplanowano również nasa-

dzenia.

Gorzej jest z remontem 

ul. Zamkowej, która miała 

być gotowa do końca roku. 

Wiadomo, że nic z tego. 

Powód opóźnień: kolizja 

z gazociągiem. � Gazowni 

przesunął się termin prac 

związanych z podłączenia-

mi, a co za tym idzie i ter-

min zakończenia naszych 

prac � wyjaśnia przedstawi-

cielka magistratu.

Na razie mowa jest o tym, 

że ul. Zamkowa ma być goto-

wa do końca marca.

SOBIESKIEGO – TYLKO 

DOJAZD. ZAMKOWA – 
REMONT POTRWA DŁUŻEJ
Ulica Sobieskiego w Tarnowskich Górach jest już przejezdna, ale nie wszyscy mogą 
tamtędy jeździć. Gorzej jest z Zamkową, która miała być gotowa do końca roku.

Na koniec remontu ul. Zamkowej trzeba jeszcze poczekać

Wjazd na ul. Sobieskiego od strony ronda w ubiegłym tygodniu 

wciąż był zamknięty
 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKIN

Wójt  Tworoga Eugeniusz 
Gwóźdź to kolejny włodarz, 
który będzie zarabiał więcej. 
Podwyżka jest niemała, to 
prawie 9 tysięcy złotych. Wyż-
sze będą też diety radnych. Ko-
rzystne zmiany przegłosowali 
na grudniowej sesji.

Podwyżka wynagrodzenia 

wójta wynika ze zmiany prze-

pisów, dlatego radni nie mogli 

tego punktu uniknąć. Podob-

ne uchwały podejmowano już 

w Miasteczku Śląskim, Tar-

nowskich Górach, Lublińcu, 

Zbrosławicach. Radni mają 

jednak wpływ na to, czy przy-

znają kwoty maksymalne, wy-

nikające z nowych przepisów. 

Wójt Tworoga do tej pory 

zarabiał 10 180 zł. Na kwotę 

składały się: wynagrodzenie 

zasadnicze � 4700 zł, dodatek 

funkcyjny � 1900 zł, dodatek 

specjalny � 2640 zł, dodatek 

za wieloletnią pracę � 940 zł.
Po podwyżce wynagro-

dzenie zasadnicze włodarza 

wzrosło do 10 250 zł. Doda-

tek funkcyjny będzie wyno-

sił 3150 zł, dodatek specjalny 

4020 zł, a dodatek za wielolet-

nią pracę � 2050 zł. W sumie 

pensja Eugeniusza Gwoździa 

wyniesie 19 470 zł. 
Wynagrodzenia samorzą-

dowców zostały obniżone 

w 2018 roku. Był to � rykoszet�  

po skandalu z nagrodami wy-

płaconymi ministrom i wi-

ceministrom PiS. Prezes PiS 

Jarosław Kaczyński najpierw 

ogłosił, że nagrody zostaną 

wpłacone do Caritasu. Potem 

zapowiedział zmniejszenie 

pensji samorządowcom i par-

lamentarzystom.

� Moim zdaniem niepo-

trzebnie wtedy majstrowano 

przy wynagrodzeniach. Mo-

gło zostać tak jak jest, wia-

domo, jak teraz podwyżki 

są odbierane, a nie dało się 

ich uniknąć. To odwracanie 

uwagi od innych problemów, 

warto też przypomnieć, że 

wzrosły diety posłów i za-

robki w rządzie � komen-

tuje wójt. Zapowiada, że 

w Tworogu będą podwyżki 

dla urzędników. � Co roku 

pensje dla urzędników rosną 

o procent inß acji, co wynika 

z uzgodnień ze związkami 

zawodowymi. Szukamy jesz-

cze dodatkowych pieniędzy 

w budżecie dla pracowni-

ków urzędu � komentuje 

włodarz. 

Większe diety dostaną też 

radni. Jak tłumaczyła skarb-

nik gminy Tworóg Marze-

na Żołędziewska, wysokość 

procentowa diet radnych nie 

uległa zmianie względem 

uchwały z 2015 roku. Jednak 

zmieniły się zapisy ustawy 

o samorządzie gminnym (art. 

25 ust. 6). Wzrosła kwota ba-

zowa, od której procentowo 

są liczone.

Dieta przewodniczącego 

rady w Tworogu wynosiła 

1127,33 zł, teraz będzie to 

1803,74 zł. Dieta zastępcy 

przewodniczącego rady wy-

nosiła 563,67 zł, teraz będzie 

to 901,87 zł.
Podwyżka obejmie też 

pracę w komisjach. Do tej 

pory przewodniczący komi-

sji otrzymywał 483,14 zł, po 

podwyżce będzie to 773,03 zł. 
W przypadku jego zastępcy 

kwota z 456,30 zł wzrośnie do 

730,08 zł. Dieta radnego wy-

nosiła 429,46 zł, po podwyżce 

� 687,14 zł.
ALICJA JURASZ

Tworóg. Podwyżki dla wójta i radnych

Wójt Tworoga Eugeniusz 

Gwóźdź
 FOT. ALICJA JURASZ

Od 1 stycznia nie będzie moż-
na używać kotłów central-
nego ogrzewania starszych 
niż wyprodukowane w 2006 
roku. Za złamanie zakazu 
grożą kary.

� Pokaż swój kocioł � mogą 

zażądać urzędnicy miejscy 

i gminni, którzy zapukają 

do naszych drzwi po 1 stycz-

nia 2022 roku. Wszystko to 

z powodu uchwały antysmo-

gowej Sejmiku Wojewódz-

twa Śląskiego z 2017 roku. 

Uchwała zakazuje obywate-

lom używania kotłów cen-

tralnego ogrzewania star-

szych niż wyprodukowane 

w 2006 roku oraz tych, które 

nie mają tabliczki znamio-

nowej. Chodzi o ograni-

czenie zanieczyszczeń po-

wietrza � produkowanych�  

głównie przez przestarzałe 

instalacje grzewcze i naj-

r o z m a i t s z e  s a m o r ó b k i 

i  inne wynalazki rodem 

z przydrożnych warsztatów, 

pospawane przez domoro-

słych specjalistów od spraw 

ogrzewania. To stąd wymóg 

tabliczki znamionowej. Jej 

brak oznacza, że nawet piec, 

który został kupiony przed 

kilkoma miesiącami, będzie 

musiał być wyłączony z użyt-

kowania.

Egzekucją przepisów ma 

zająć się straż miejska. Straż-

nicy, wyposażeni w upo-

ważnienia burmistrza, mają 

prawo dokonywania kontroli 

w kotłowniach. Tym, któ-

rzy mają jeszcze stare piece, 

będą wypisywane manda-

ty, od 20 do nawet 500 zł. To 

nie koniec konsekwencji, bo 

w skrajnych przypadkach 

sprawa może traÞ ć do sądu. 

Grzywna, na jaką może ska-

zać  sąd, wynosi nawet 5 

tys. zł. Warto wiedzieć, że 

w skrajnych przypadkach 

można zabronić mieszkań-

cowi użytkowania instalacji. 

Skoro mowa o 2022 roku, 

warto przypomnieć, że wraz 

z końcem tego roku upływa 

również termin użytkowania 

starych pieców do ogrzewa-

nia mieszkań. Od 1 stycznia 

2023 nie będzie wolno palić 

w piecach kaflowych, kuch-

niach węglowych, rozma-

itych � kozach�  itp., jeśli te nie 

będą wyposażone w urządze-

nia do redukcji zanieczysz-

czeń i nie będą miały 80-pro-

centowej sprawności.

(JT)

Stary piec? Grozi 
za to grzywna 
5 tys. zł

Egzekucją przepisów ma 
zająć się straż miejska. 
Strażnicy, wyposażeni 
w upoważnienia bur-
mistrza, mają prawo 
dokonywania kontroli 
w kotłowniach. Tym, 
którzy mają jeszcze stare 
piece, będą wypisywane 
mandaty, od 20 do nawet 
500 zł.

Gorzej jest z remontem 
ul. Zamkowej, która mia-
ła być gotowa do końca 
roku. Wiadomo, że nic z 
tego. Na razie mowa jest 
o tym, że ul. Zamkowa 
ma być gotowa do końca 
marca.
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NA SYGNALE

WJECHAŁ W TYŁ BMW. RANNA PASAŻERKA
▶ Pyrzowice. 2.01 59-letni kierowca hondy wjechał w tył bmw, 
który prowadził 48-latek. Ranna została 42-letnia pasażerka 
bmw.
PIJANI ZA KÓŁKIEM
▶ Ptakowice. 1.01 na ul. Górnickiej kierowca wjechał mazdą do 
rowu. Chciał mu pomóc świadek, ale poszkodowany odmówił. 
Przyczyna tej niechęci do przyjęcia pomocy wkrótce się wy-
jaśniła. Policjanci zbadali stan trzeźwości 36-latka. Okazało 
się, że obywatel Ukrainy miał w organizmie prawie 1,5 promila 
alkoholu.
▶ Tarnowskie Góry. 29.12 na ul. Głównej wpadł 32-letni tar-
nogórzanin. Motorowerem wjechał w ogrodzenie posesji. Miał 
w organizmie prawie promil alkoholu.
POTRĄCENIE NA PASACH
▶ Tarnowskie Góry. 31.12 42-latek z Katowic jechał suzuki ul. 
Nakielską w kierunku ronda im. płk. Ranoszka. Był na prawym 
skrajnym pasie, kiedy wjechał na pasy i potrącił przechodzące-
go przez nie pieszego. 79-latek z Tarnowskich Gór przechodził 
z lewej strony jezdni na prawą. Pieszy z obrażeniami ciała zo-
stał przewieziony do szpitala.
WPADLI NA GORĄCYM UCZYNKU

▶ Świerklaniec. 30.12 policjanci na gorącym uczynku zatrzy-
mali dwóch tarnogórzan w wieku 35 i 40 lat, którzy ze stacji 
paliw ukradli paliwo warte ponad 800 zł.
WŁAMANIE DO DOMU W BUDOWIE
▶ Radzionków. 29.12 ktoś włamał się do domu w budowie 
przy ul. Nieznanego Żołnierza. Ukradł przewody elektryczne 
i elementy innych instalacji. Straty powyżej 500 zł.
NA ZAKAZIE I POD WPŁYWEM
▶ Strzybnica. 28.12 policjanci zatrzymali 34-latka, który jechał 
peugeotem pomimo sądowego zakazu prowadzenia pojaz-
dów, a do tego prawdopodobnie był pod wpływem środków 
odurzających.

KRONIKA POLICYJNA
Niedawno doszło do potrące-
nia kobiety idącej z wózkiem 
z małym dzieckiem na ul. 
Staffa w Bobrownikach Ślą-
skich. Mieszkaniec tej okolicy 
komentuje, że to było do prze-
widzenia, bo to niebezpieczne 
miejsce. 

� Mieszkam niedaleko miej-

sca, w którym doszło do 

wypadku. Od 3 lat chodzę 

na zebrania rady dzielnicy 

i proszę, by zamontowano 

progi zwalniające, by w koń-

cu zrobiono chodnik � mówi 

Andrzej Opara.

Opowiada, że niedaleko 

powstało osiedle domów 

jednorodzinnych. � Ulicą 

Staffa chodzi coraz więcej 

pieszych, w tym dzieci do 

szkoły. Do tego jest sporo ro-

werzystów. Tymczasem przy 

tej drodze nie ma chodnika 

ani pobocza. Jest naprawdę 

niebezpiecznie � dodaje nasz 

czytelnik.

Uważa, że przydałyby się 

też progi zwalniające. Mówi, 

że kierowcy jeżdżą szybko, 

do tego zdarza się, że wy-

przedzają na skrzyżowaniu. 

I zastanawia się, czy rada 

dzielnicy Bobrowniki Śląskie

-Piekary Rudne zrobiła co-

kolwiek w sprawie jego wie-

lokrotnych interwencji.

Jak informuje Miejski Za-

rząd Ulic i Mostów, są pla-

ny budowy chodnika na ul. 

Staffa. Jest już dokumenta-

cja projektowa, teraz miasto 

czeka na decyzję powiatu 

w tej sprawie. Chodnik ma 

powstać na odcinku od ul. 

Głównej do chodnika przy 

kopalni zabytkowej. Część 

środkowa, od torowiska ko-

lejki wąskotorowej do ul. 

Małej, będzie wykonana jako 

ciąg pieszo-rowerowy.

Urzędnicy podkreślają, że 

interwencje i wnioski rady 

dzielnicy są analizowane 

i realizowane w miarę moż-

liwości technicznych i Þ nan-

sowych. W przypadku ul. 

Staffa to właśnie one wpły-

nęły na wpisanie do miej-

skiego budżetu opisywanego 

chodnika. 

Jeżeli chodzi o progi zwal-

niające, obecnie nie planuje 

się ich montażu na ul. Staff a.

(ESP)

Potrącenie na Staff a. Będzie chodnik?

Mieszkaniec mówi, że na ul. Staff a od dawna jest niebezpiecznie. 

10 grudnia doszło tam do potrącenia kobiety idącej z wózkiem 

z małym dzieckiem
 FOT. ARCHIWUM POLICJI

Tarnogórscy policjanci prze-
kazali do Muzeum Śląskiego 
Września 1939 roku w Ty-
chach karabinek mauser 
wzór 29. Broni tej używało 
Wojsko Polskie we wrześniu 
1939 roku. Karabin miał być 
zniszczony. 

Mauser znajdował się w pry-

watnych rękach. Należał do 

mieszkańca powiatu tarno-

górskiego, który jednak nie 

miał na karabinek pozwole-

nia, dlatego został mu ode-

brany. Losem broni zaintere-

sował się aspirant sztabowy 

Michał Piontek. Policjant 

wiedział, że świetnie zacho-

wany egzemplarz ma dużą 

wartość historyczną i ogrom-

ną stratą byłoby przekazanie 

go do zniszczenia. 

W sprawę przekazania 

broni zaangażował się ko-

mendant powiatowy poli-

cji w Tarnowskich Górach. 

Do wniosku policjantów 

przychylił się Sąd Rejono-

wy w Tarnowskich Górach, 

wydając postanowienie, na 

podstawie którego odstą-

piono od zniszczenia broni. 

Mauser mógł być przekazany 

do muzeum. 

W środę, 29 grudnia, do 

tarnogórskiej komendy oso-

biście przyjechał dyrektor 

Muzeum Śląskiego Września 

1939 roku w Tychach Arka-

diusz Dominiec. Pamiątkę 

historyczną przekazał mu 

zastępca komendanta po-

wiatowego policji komisarz 

Waldemar Czapla. 

(EKA)

Tarnogórska policja przekazała broń 
do muzeum w Tychach

W środę, 29 grudnia, do tarnogórskiej komendy osobiście 

przyjechał dyrektor Muzeum Śląskiego Września 1939 roku w 

Tychach Arkadiusz Dominiec. Pamiątkę historyczną przekazał mu 

zastępca komendanta powiatowego policji komisarz Waldemar 

Czapla
 FOT. POLICJA TARNOWSKIE GÓRY

Styl jazdy wzbudził podejrze-
nia jadących za nim osób, któ-
re powiadomiły 112. Miały ra-
cję, bo chwilę potem kierowca 
opla wjechał w tył mercedesa. 

� Zgłaszający uniemożliwili 

dalszą jazdę kierowcy, które-

go po chwili zatrzymała poli-

cja � mówi podkom. Damian 

Ciecierski, rzecznik tarnogór-

skiej policji. Do zdarzenia do-

szło w czwartek na ul. Zagór-

skiej w Tarnowskich Górach. 

Dyżurny tarnogórskiej jed-

nostki otrzymał zgłoszenie do-

tyczące obywatelskiego ujęcia 

nietrzeźwego kierowcy samo-

chodu marki Opel Vectra. Na 

miejsce interwencji udali się 

policjanci ruchu drogowego. 

Okazało się, że 22-letni kie-

rowca opla wykonywał na dro-

dze niebezpieczne manewry, 

które wzbudziły u zgłaszają-

cych podejrzenie, że mężczy-

zna może być pijany. 

W konsekwencji sprawca 

najechał na tył mercedesa. 

Świadkowie, widząc to zda-

rzenie, od razu zareagowali. 

Uniemożliwili dalszą jazdę 

kierowcy, który jak się okaza-

ło, był kompletnie pijany. 

Badanie stanu trzeźwości 

wykazało, że w organizmie 

mieszkańca powiatu tarno-

górskiego znajdowały się 

blisko 3 promile alkoholu. 

Ponadto mężczyzna nie posia-

dał uprawnień do kierowania. 

Amator jazdy � na podwójnym 

gazie�  odpowie przed sądem. 

Za kierowanie pojazdem 

w stanie nietrzeźwości grozi 

mu kara 2 lat więzienia, zakaz 

prowadzenia pojazdów oraz 

wysoka grzywna. 

� Nietrzeźwi kierowcy to 

bardzo duży problem na dro-

gach. Pamiętajmy! Każdy, kto 

wsiada do samochodu z prze-

kroczoną normą alkoholu, 

nie tylko łamie prawo, ale sta-

nowi ogromne zagrożenie na 

drodze � informuje podkom. 

Ciecierski.

Policjanci kierują słowa 

uznania za obywatelską po-

stawę świadków, którzy uda-

remnili jazdę pijanemu kie-

rowcy. Zdecydowana reakcja 

pozwoliła zatrzymać kolejne-

go kierującego, który stwarzał 
zagrożenie dla życia i zdrowia 

swojego oraz innych uczest-

ników ruchu. Pamiętajmy, że 

nawet anonimowa informa-

cja przekazana policjantom 

o tym, że ktoś kieruje po alko-

holu, może uratować czyjeś 

życie! (MIR)

Pijany uderzył oplem w mercedesa. Rekordu nie pobił, ale...

Autostradą A1 w kierunku 
Łodzi jechała zygzakiem cię-
żarówka. Kierowca volvo był 
pijany.

W poniedziałek, 27 grudnia, 

około godz. 14, policja otrzy-

mała zgłoszenie, że autostra-

dą A1, w kierunku Łodzi, je-

dzie ciężarówka. Kierowca 

volvo był najprawdopodob-

niej pijany, bo auto jechało 

zygzakiem.

Mundurowi z komisa-

riatu autostradowego, na 

odcinku przez gminę Zbro-

sławice, zatrzymali cięża-

rówkę do kontroli. Okazało 

się, że w samą porę. Zgod-

nie z przypuszczeniami 

zgłaszającego, kierowca, 

obywatel Ukrainy, był pi-

jany. Badanie wykazało, że 

miał w organizmie 3 promi-

le alkoholu.

35-latek, co oczywiste, 

dalej nie pojechał. Został 
zatrzymany do czasu aż wy-

trzeźwieje i będzie w stanie 

się tłumaczyć z tego, co zro-

bił. Zatrzymano mu także 

prawo jazdy. Teraz zajmie się 

nim prokurator i sąd. Spra-

wa może się skończyć utratą 

uprawnień na zawsze i dwu-

letnim wyrokiem.

Cenne, co podkreślają 

mundurowi, jest to, że infor-

mację o pijanym kierowcy 

przekazał świadek. Być może 

dzięki jego postawie udało się 

uniknąć tragedii. 

Policja apeluje, by w po-

dobnych sytuacjach nie wa-

hać się i dzwonić pod alarmo-

wy numer 112. (JT)

Zygzakiem po A1

 FOT. POLICJA TARNOWSKIE GÓRY
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SAMO ŻYCIE

 TELEFONY DO REDAKCJI

W planach jest rozbudowa 
drogi krajowej nr 78 między 
Niezdarą a Tąpkowicami. Ma 
mieć parametry drogi eks-
presowej. – Jaki ma to sens, 
skoro ma powstać obwodnica 
o równoległym przebiegu? – 
pyta wójt Ożarowic Grzegorz 
Czapla. 

Chodzi o 2,5-kilometrowy 

odcinek DK 78, który zaczy-

na się na wysokości mostu 

w Niezdarze, a kończy na 

granicy Tąpkowic i Sączowa. 

Rozbudowę do parametrów 

drogi ekspresowej planuje 

Generalna Dyrekcja Dróg 

Krajowych i Autostrad. Ma 

powstać ścieżka rowerowa 

szeroka na 4 m, dwa pasy zie-

leni, chodnik i dwa pasy jezd-

ni, każdy szeroki na 3,75 m, 

co daje 7,5 metra drogi. W su-

mie 12-14 metrów. A to ozna-

cza, że trzeba będzie zająć też 

pas prywatnych działek. 

Do 7 stycznia można skła-

dać uwagi i wnioski dotyczące 

wydania decyzji o środowi-

skowych uwarunkowaniach 

zgody na rozbudowę drogi 

krajowej nr 78 na odcinku 

Niezdara � Tąpkowice.

Wcześniej  negaty wną 

opinię w tej sprawie wydała 

gmina Ożarowice. GDDKiA 

odwołała się do Samorządo-

wego Kolegium Odwoław-

czego. SKO uchyliło decyzję 

gminy i skierowało sprawę 

do ponownego rozpatrzenia. 

Tym razem przez wójta Świer-

klańca. 

Plany budzą opór miesz-

kańców, przeciwni byli też 

radni z Ożarowic, którzy 

wystosowali apel do premie-

ra o zaniechanie inwestycji. 

Sensu rozbudowy nie widzi 

też wójt. � Gdyby chodziło 

o przebudowę drogi między 

Siewierzem a Tarnowskimi 

Górami byłaby w tym lo-

gika, ale nie w przypadku 

2,5-kilometrowego odcin-

ka pełnego zakrętów, który 

biegnie przez środek miej-

scowości. W dodatku z drogi 

trzeba będzie wypruć całą 

infrastrukturę. To już lepiej 

budować w polu. Poza tym 

jest podpisana umowa na 

wykonanie dokumentacji 

obwodnicy Nakła Śląskiego 

i Świerklańca. Będzie stano-

wić wylot z węzła Pyrzowice 

i będzie biegła równolegle 

do DK 78. Działania GDDKiA 

nadają się na skargę do mi-

nisterstwa � mówi Grzegorz 

Czapla. 

W grudniu, przed święta-

mi w Ożarowicach odbyło się 

spotkanie poświęcone prze-

biegowi obwodnicy przez 

Nakło Śląskie i Świerklaniec. 

Wzięli w nim udział przed-

stawiciele Þ rmy projektowej 

przygotowującej studium 

techniczno-ekonomiczno

-środowiskowe, wójt Czapla, 

wójt Świerklańca Marek Cyl. 

Był także burmistrz Mia-

steczka Śląskiego Michał 
Skrzydło. Zapowiedział, że 

będzie naciskał na utworze-

nie w Brynicy węzła drogo-

wego. Pozwoli to znacząco 

skrócić drogę z miejscowo-

ści do Miasteczka Śląskie-

go oraz zapewni szybkie 

połączenie z autostradą A1 

w Pyrzowicach. W mediach 

społecznościowych pomysł 
spotkał się z krytyką. Nie-

którzy mieszkańcy uważają, 

że takie rozwiązanie odetnie 

miejscowość od zalewu Nakło
-Chechło, a obwodnica bliżej 

Miasteczka Śląskiego przetnie 

okoliczne lasy ze szkodą dla 

ich walorów rekreacyjnych.

ALICJA JURASZ

Rozbudowa tej drogi jest bez sensu 
� uważa wójt. Do 7 stycznia trwają 
konsultacje

Rozbudowa nie uda się bez poszerzenia o pas nieruchomości 

prywatnych
 FOT. ALICJA JURASZ

W konkursie „Śląski Pro-
meteusz 2021” wyróżniono 
Ewę Wróbel ze Środowisko-
wego Domu Samopomocy 
w Tarnowskich Górach oraz 
Dominika Tomiczka z Miej-
skiego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej.

� Śląski Prometeusz 2021�  

to inicjatywa Regionalnego 

Ośrodka Polityki Społecznej. 

Chodzi o docenienie pracow-

ników pomocy społecznej, 

którzy wyróżniają się posta-

wą, aktywnością, kreatyw-

nością oraz zaangażowaniem 

w swojej pracy.

W tym roku II miejsce 

w kategorii terapeuta/specja-

lista reintegracji zajęła Ewa 

Wróbel, starszy instruktor 

terapii zajęciowej w Środowi-

skowym Domu Samopomocy 

w Tarnowskich Górach. Ewa 

Wróbel została doceniona za 

szereg innowacyjnych dzia-

łań na rzecz osób z niepełno-

sprawnościami.

Drugie miejsce w woje-

wództwie śląskim w katego-

rii pracownik socjalny zajął 
Dominik Tomiczek, starszy 

specjalista pracy socjalnej � 

koordynator, prowadzący Ze-

spół Mieszkań Chronionych 

w Tarnowskich Górach. Aktu-

alnie dla mieszkańców ZMCH 

organizuje projekt � Szlakiem 

wiedzy i kultury� . 

Utworzył też Grupę Edu-

kacji Astronomicznej w Czar-

nej Hucie, która wystarto-

wała w międzynarodowym 

konkursie � Telescopes for 

All 2021� . Do konkursu zgło-

siło się 255 kandydatów z 54 

krajów świata. Wyłoniono 

jedynie 12 laureatów, którzy 

otrzymali teleskopy sygno-

wane podpisami sław świata 

astronomii. Jeden z telesko-

pów trafił do Tarnowskich 

Gór, jako jedynego miasta 

w Europie. Grupa Edukacji 

Astronomicznej w Czarnej 

Hucie startuje z wieczornymi 

spotkaniami z astronomią. 

Nawiązano współpracę z Pol-

skim Towarzystwem Miłośni-

ków Astronomii, żeby projekt 

miał merytoryczne wsparcie. 

Dominik Tomiczek dzia-

ła aktywnie również na polu 

ochrony środowiska. Z miesz-

kańcami ZMCH sadził drze-

wa, organizował sprzątanie 

lasu.

Gala, w czasie której wrę-

czono nagrody, odbyła się 

17  grudnia w Bytomskim 

Centrum Kultury. Laureaci 

odebrali wyróżnienia z rąk 

Izabeli Domogały, członka Za-

rządu Województwa Śląskiego 

oraz dyrektora Regionalnego 

Ośrodka Polityki Społecznej 

Grzegorza Baranowskiego. (AJ)

Wyróżnienia dla pracowników socjalnych 
z Tarnowskich Gór

Dominik Tomiczek
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM MOPS 

 TARNOWSKIE GÓRY Ewa Wróbel

Mieszkańców gminy Zbro-
sławice czeka od 1 stycznia 
podwyżka. Więcej zapłacą za 
odbiór śmieci. 

Do tej pory w gminie obo-

wiązywa ła stawka 19 z ł 
miesięcznie od osoby, a 30 

zł jeśli śmieci nie były se-

gregowane. Gmina jesienią 

ogłosiła przetarg na odbiór 

i zagospodarowanie odpa-

dów przez okres 2 lat. Zgło-

siła się tylko jedna firma 

� Alba z Chorzowa, która 

obecnie obsługuje gminę. 

Zaproponowała 11,7 mln 

zł. W oparciu o kalkula-

cję konieczna była zmiana 

stawki. W przypadku nie-

ruchomości gdzie śmieci 

są segregowane, będzie to 

35 zł miesięcznie od osoby. 

Tam gdzie nie są zbierane 

w sposób selektywny, bę-

dzie to 105 zł miesięcznie 

od mieszkańca.

 (AJ)

Opłata za śmieci � do 105 zł 
od mieszkańca

Apel do radnych miejskich z Lasowic i radnych powiatowych, 

którzy w tym rejonie mają wyborców. Skoro już i jedni, i drudzy 

mają znacznie wyższe diety, wypadałoby, żeby nieco bardziej 

zainteresowali się swoimi okręgami wyborczymi i realnymi pro-

blemami mieszkańców. Przykład pierwszy z brzegu - oświe-

tlenie ul. Siewierskiej. Chodzi o odcinek od skrzyżowania z ul. 

Andersa w kierunku obwodnicy. Latarnie świecą tam bardzo 

słabo. Jest ciemno, także w rejonie dwóch przejść dla pieszych. 

To skrzyżowanie i bez słabego oświetlenia nie należy do bez-

piecznych i łatwo o potrącenie. Dalej nie jest lepiej, wiele osób 

z osiedla przechodzi przez ul. Siewierską w drodze do apteki, 

przychodni czy szkoły. Ulica tonie w ciemnościach, lampy ledwo 

świecą. Zachęcam radnych do zainteresowania się problemem 

i pochwalenia się, co udało się załatwić. 

TARNOGÓRZANKA 

Nikt się nie interesuje odśnieżaniem remontowanego odcinka 

ul. Szymały w Tarnowskich Górach. Słyszymy, że skoro nie jest 

otwarty dla ruchu, to nie trzeba go odśnieżać. Jednak kierowcy 

wjeżdżają tu samochodami i stają jak chcą. Nie da się przejść 

chodnikiem i trzeba pójść ulicą. A ona jest bardzo śliska. Miesz-

kańcy się przewracają, a wśród przechodniów są i osoby star-

sze, i dzieci idące do szkoły. W zimowych warunkach można tu 

na łyżwach jeździć. Sprawa jest poważna, chodzi o bezpieczeń-

stwo mieszkańców.

CZYTELNIK 

Około 200 świątecznych kar-
tek wykonali uczniowie Szkoły 
Podstawowej w Świerklańcu.

Ręcznie robione kartki z ży-

czeniami trafiły do Domu 

Pomocy Społecznej � Przy-

jaźń�  w Tarnowskich Górach 

i Domu Pomocy Społecznej 

w Nakle Śląskim. Uczniowie 

dołączyli do nich również 

swoje zdjęcia, na których 

symbolicznie składają życze-

nia seniorom.

Akcję � Świąteczna kartka 

dla seniora�  zorganizował 
Szkolny Klub Wolontariusza, 

którego opiekunką jest Ka-

tarzyna Czierpka. Zaangażo-

wały się w nią również Anna 

Gomuła i Barbara Odoj.

(ESP)

Świąteczna kartka dla seniora

Sołtysi z gminy Zbrosła-

wice dostaną w 2022 roku 

wyższe miesięczne diety. 

Na grudniowej sesji radni 

przegłosowali uchwałę w tej 

sprawie. Byli jednomyślni. 

Miesięczne wynagrodze-

nie sołtysów wyniesie od 1 

stycznia 750 zł. Do tej pory 

było to 500 zł. Gmina Zbro-

sławice podzielona jest na 

21 sołectw. (AJ)

Podwyżka dla sołtysów

gwarek@gwarek.com.pl, 32-285-26-61, 32-285-27-16

eprasa.pl 9e19d63c2f
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JACEK TARSKI

PO MOJEMU

ZDANIA PODZIELONE

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

BIJĄC SIĘ Z MYŚLAMI

PRZYTYKI Z RYMAMI

Nad Małą Panwią w środku lasu jest kładka, 

do której nikt się nie przyznaje. Nic dziwnego, 

bo choć wody tu po kolana, to procedury przy 

budowie takiej budowli inżynieryjnej pozwa-

lającej na pokonanie przeszkody wodnej obo-

wiązują jak przy wznoszeniu przeprawy przez 

Wisłę.

Kładkę przy Garbatym Moście zbudował 
dobry człowiek, który kierował się zdrowym 

rozsądkiem. Gdyby miał kierować się przepi-

sami prawa, pewnie by nie powstała. 

Kładkę, nawet jeżeli nie ma przyczółków, 

trzeba na czymś wesprzeć, a na gruncie, 

do którego nie ma się prawa, przecież nie 

można. Gdyby przeprawę chciało zbudować 

miasto Kalety, musiałoby teren kupić lub wy-

dzierżawić. 

Pewnie też trzeba uzyskać uzgodnienia 

z Wodami Polskimi czy innym zarządcą rzeki. 

To przedłużyło budowę mostu w Zbrosławi-

cach o ponad rok. 

Kolejna sprawa to koszty. Także nad Małą 

Panwią, w miejsce spalonego mostu pomię-

dzy Truszczycą a Kuczowem ma zostać wybu-

dowana kładka pieszo-rowerowa. W ubiegłym 

roku rozstrzygnięto przetarg na opracowanie 

dokumentacji. Wpłynęły trzy oferty. Najdroż-

sza opiewała na blisko 96 tys. zł, najtańsza była 

warta nieco ponad 30 tys. zł. Tymczasem koszt 

materiału wykorzystanego na budowę przej-

ścia na Garbatym Moście (dłużyce i deski na 

pobicie poszycia) to góra 10 proc. tej kwoty. 

Ale tak prosta konstrukcja budowli inżynie-

ryjnej pozwalającej na pokonanie przeszkody 

wodnej w tym miejscu na pewno by nie prze-

szła. Brak balustrady, szerokość też pewnie 

nieprzepisowa, nośność konstrukcji zapewne 

nieodpowiednia itd., itp. Koszty w górę. Może 

nie sięgnęłyby 300 tys. zł, ile według wstęp-

nych szacunków będzie potrzeba na budowę 

metalowej kładki w Truszczycy. Ale na kilku ty-

siącach złotych na pewno by się nie skończyło. 

A kto zainwestuje takie pieniądze w mostek 

dla rowerzystów i spacerowiczów, 3 km od naj-

bliższych zabudowań w Zielonej? 

Dlatego najrozsądniejszym rozwiązaniem 

na Garbatym Moście jest samowola budowla-

na. Oby tylko jakaś niewidzialna ręka, która 

postarała się o kładkę, poprawiła ją przed wio-

sennymi roztopami i dalej rowerzyści i piesi 

będą z niej korzystać przez następnych kilka 

lat, mimo że nie ma na nią projektu, zezwoleń, 

uzgodnień itd., itp.

Prawo prawem, ale 

rozsądek podpowiada 

co innego

Kładka nad Małą Panwią jest, ale w świetle przepisów jej nie ma
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Paręnaście dni temu zapytałem Wolnika 

Adriana, przewodniczącego tarnogórskiej 

rady miejskiej, o diety radnych (i jego rów-

nież) po podwyżce. Najpierw ustnie, przez te-

lefon. Wierzyłem naiwnie, że taki demokrata 

i zwolennik otwartości i jawności jak Wolnik 

zadzwoni gdzie trzeba i informację mi przy-

gotuje. 

Nic podobnego. Wolnik Adrian natych-

miast poprosił, bym wysłał maila z pytaniem. 

Wysłałem, a kiedy parę godzin później za-

dzwoniłem po odpowiedź, dowiedziałem się, 

że nic mi nie powie, bo... 

No właśnie, bo przekazał pytanie drugiemu 

demokracie i zwolennikowi jawności, Czecho-

wi Arkadiuszowi, który mi w trybie odpowied-

nim odpowie, czego nie uczynił przynajmniej 

do 30 grudnia, kiedy to piszę te słowa. 

Zastanawiam się, kto w tych Tarnowskich 

Górach kim macha. Pies ogonem czy może 

już ogon psem? Rzecz w tym, że o ile wiem, 

to przewodniczący Wolnik za radę odpowia-

da i w jej imieniu na zewnątrz się wypowia-

da. Po co więc z moim pytaniem, które jako 

żywo rady i jej spraw dotyczyło, leciał do 

burmistrza? Tak po mojemu, to raczej bur-

mistrz powinien latać za przewodniczącym, 

bo jest mu pracodawcą, a i radą rządzi, i jak 

się uprze, to wespół z kolegami może nabruź-

dzić, o co zresztą radnego demokraty Wolni-

ka nie podejrzewam. 

Czytałem kiedyś książkę o pięknej wyspie 

na błękitnym morzu. Powstało tam coś, co 

przy odrobinie dobrej woli można nazwać 

lokalnym samorządem. Samorząd ten, po-

dobnie jak nasz, rządzi według ścisłych praw. 

Jednym z nich jest obowiązek dyskrecji, który 

to ściśle związany jest z jawnością dochodów, 

to jest jej brakiem. Obowiązek dyskrecji jest 

tam tak daleko posunięty, że ci, którzy za 

dużo gadają, mają spore kłopoty. 

Inna rzecz to hierarchia. Tu podobieństw 

z nami jest więcej. Tam na czele stoi ktoś, 

kogo wszyscy bardzo, ale to bardzo szanują, 

tak bardzo jak u nas szanuje się burmistrza 

na przykład. I bez zgody burmistrza nikt ni-

czego od nikogo się nie dowie. Nawet jeśli ten 

ktoś jest bardzo ważnym przewodniczącym 

z jak najlepszymi, najczystszymi, rzekłbym 

nawet dziewiczymi intencjami.

Czymś się różnimy od pięknej wyspy? Po-

lityka rzucania nam kłód pod nogi przynosi 

taki rezultat, że porównania narzucają się 

same.

Samorząd wyspy na 

błękitnym morzu

NIESPEŁNIONY SEN
Śni mi się „GWAREK”, którego łamy
Nie będą wieścić, że ktoś pijany
Do samochodu wsiadał i pojechał
Albo o gorszych pijackich grzechach.
Ludzie przestańcie! Pijąc alkohol,
Dokąd jedziecie, powiedzcie, po co? 
POMOC Z SIECI
Okradli kuriera – w porządku człowiek,
Więc z internetu nadeszła odpowiedź. 
Zrobiono zrzutkę, chłop już się nie trwoży.
Złodziej zapewne grosza nie dołożył!
PODWYŻKI URZĘDNIKÓW
Burmistrz ma więcej, co z urzędnikami?
Ratusz w tej sprawie powiedzmy, 
 że zamilkł.

Publiczną informacją nie są plany? 
Samorząd przecież to byt planowany!
Budżet jest planem, propozycje uchwał.
Reakcja dziwna, aż opada żuchwa!
PODKŁADY W MIEDARACH
Śmierdzi i truje w podkładach impregnat,
Więc moim zdaniem nikt tu się nie czepia.
Wywalić podkłady! Zdania nie zmienię, 
Dekoracyjnie wątpliwy element. 
KAWALERSKI WIECZÓR
Oryginalne myśli bywają,
Wąskotorówkę sobie wynajął.
Jakie wieczoru mogą być skutki,
Pociąg do żeniaczki czy do wódki?

JANINA KAMILEWICZ
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ALICJA JURASZ

Nadleśnictwo Brynek jest 

w trakcie sporządzania 

Planu Urządzenia 

Lasu. To dokument, 

który będzie obo-

wiązywa ł  do 2031 

roku i określi, które lasy 

pójdą pod topór oraz jaka 

będzie skala wycinek. 

Z  anal izy  planowanej 

mapy cięć wynika, że wyrę-

by będą koncentrowały się 

w części północnej nadleśnic-

twa. Tworóg, Brynek, Nowa 

Wieś Tworoska, Hanusek, Bo-

ruszowice, Świniowice, Koty, 

Krywałd objęte zostaną ręb-

niami zupełnymi. To tereny 

szczególnie popularne wśród 

mieszkańców powiatu, które 

wybierają na spacery, wy-

cieczki rowerowe czy wypady 

na grzyby. Rębnia zupełna 

polega na równoczesnym 

wycięciu wszystkich drzew, 

z ewentualnym pozostawie-

niem pojedynczych sztuk lub 

ich grupy. 

O tym, jak kluczowym do-

kumentem jest PUL, niedaw-

no przekonali się mieszkańcy 

Kokotka w Lublińcu. W tym 

roku w okolicy rozpoczęły się 

duże wycinki. Jak tłumaczyło 

nadleśnictwo Lubliniec, wy-

nikały właśnie z zapisów PUL. 

Mimo protestów i spotkań 

w tej sprawie wycinek nie da 

się już zatrzymać. 

Grupa społeczników na 

stronie internetowej www.

nadlesnictwobrynek.pl opu-

blikowała mapy, graÞ ki i do-

kumenty. Krok po kroku 

tłumaczą, czym jest PUL, po-

kazują, które obszary zostaną 

najbardziej dotknięte wycin-

kami. Chcą ograniczyć ich 

skalę i zachęcają do udziału 

w konsultacjach społecznych. 

A te zorganizowano w okresie 

świąteczno-noworocznym, 

rozpoczęły się 22 grudnia 

i potrwają do 11 stycznia. � Po 

zatwierdzeniu PUL-u nie moż-

na go zaskarżyć � będzie obo-

wiązywał przez 10 lat, a Lasy 

Państwowe będą wycinać na-

sze lasy zgodnie z zatwierdzo-

nymi planami�  � komentują 

społecznicy. 

Mimo pechowego momen-

tu na konsultacje temat uda-

ło się nagłośnić. W gminie 

Tworóg zbierane są podpisy 

mieszkańców pod projektem 

uchwały. Chodzi o apel do 

Nadleśnictwa Brynek o nie-

zwiększanie planów wyrę-

bów. Podpisywać można się 

w sekretariacie urzędu gminy. 

Sprawą zainteresowali się 

posłowie. Tomasz Olichwer 

(KO) z Zabrza złożył w tej 

sprawie interpelację. Pytał 
m.in. dlaczego konsultacje 

odbywają się akurat w okre-

sie świąteczno-noworocznym, 

kto dokonuje oceny oddziały-

wania na środowisko prac go-

spodarczych zaplanowanych 

w PUL, jak przebiega proces 

inwentaryzacji wartości przy-

rodniczej lasów zarządzanych 

przez nadleśnictwo?

Warto dodać, że w nara-

dzie techniczno-gospodar-

czej, na której omawiano 

PUL, nie wziął udziału żaden 

przedstawiciel urzędu w Tar-

nowskich Górach, była tylko 

radna Justyna Kosmała. Nie 

było też nikogo z Zabrza i By-

tomia, mimo że wycinki będą 

dotyczyły także tych trzech 

miast.

WYCINKI WZROSNĄ 

O 60 PROCENT
Społecznicy ostrzegają – wycinki drzew w Nadleśnictwie Brynek mają w 
najbliższej dekadzie wzrosnąć o 63 proc. Czasu na reakcję jest mało. Konsultacje 
społeczne zaplanowano w okresie świąteczno-noworocznym.

1. w formie pisemnej, wysyłając pismo na adres: 

Regionalna Dyrekcja Lasów Państwowych w Katowicach,

ul. św. Huberta 43/45, 40-543 Katowice

2. drogą mailową, wysyłając maila na adres:

rdlp@katowice.lasy.gov.pl

3. przez ePUAP: wysyłając pismo na adres:

pgl-lp-0271/SkrytkaESP

Ożarowice mają otrzymać mi-
lion złotych. To nagroda za 
szczepienia w rządowym kon-
kursie dla samorządów. Pie-
niądze trafią do ochotniczych 
straży pożarnych i policji. 

Wójt Grzegorz Czapla pod-

kreśla, że pieniądze na ra-

zie są  przyznane jedynie 

na papierze. Gmina złożyła 

odpowiedni wniosek i czeka 

na oÞ cjalną decyzję. Warun-

ki do przyznania pieniędzy 

spełniła. 

W rządowym konkursie 

Rosnąca Odporność  gmi-

ny, które między 1 sierpnia 

a 31 października osiągnęły 

najwyższy wzrost poziomu 

zaszczepienia mieszkańców, 

dostaną nagrody pieniężne. 

W powiecie tarnogórskim 

najlepiej wypadły Ożarowice. 

Łączna pula nagród konkursu 

wynosi ponad 500 milionów 

złotych.

Jak przyznawał w listopa-

dzie wójt, zasady były dys-

kusyjne. � Konkurs był ogło-

szony w trakcie szczepień. 

Niektóre gminy miały już za-

szczepionych prawie połowę 

mieszkańców, inne startowały 

z poziomu 18 proc. Zasady nie 

były więc do końca uczciwe. 

Dlatego w gronie laureatów 

znalazły się gminy, w których 

stopień zaszczepienia wcale 

nie jest wysoki. Gminy, gdzie 

jest dużo zaszczepionych, są 

pominięte � mówił. 
Zwycięskie gminy mogą 

same zdecydować, na co prze-

znaczą pieniądze. Jest jednak 

warunek: cel może być dowol-

ny, o ile gmina udowodni, że 

chodzi o walkę z pandemią 

i jej skutkami. 

� Dlatego postanowili-

śmy pieniądze przekazać 

strażom pożarnym i policji. 

Służby od początku były 

w różny sposób zaangażo-

wane w walkę z pandemią 

� tłumaczy wójt Grzegorz 

Czapla. 

Po 400 tys. zł mają dostać 

OSP Pyrzowice i OSP Ossy na 

zakup średnich wozów stra-

żackich. W obu przypadkach 

to połowa potrzebnej kwoty. 

150 tys. zł otrzyma OSP Oża-

rowice na zakup lekkiego 

wozu, a 50 tys. zł policja na 

radiowóz. (AJ)

Kasa za szczepienia. Na wozy strażackie i radiowóz

Jednostka ma dostać pieniądze na średni wóz strażacki

 FOT. ARCHIWUM OSP PYRZOWICE 

27 grudnia podpisano umowę 
na budowę krytego basenu 
miejskiego w Radzionkowie. 

Kryta pływalnia powstanie 

w sąsiedztwie hali sportowej 

Miejskiego Ośrodka Spor-

tu i Rekreacji oraz Szkoły 

Podstawowej nr 1. Zbuduje 

ją Przedsiębiorstwo Budow-

nictwa Ogólnego Kartel S.A. 

z Jędrzejowa. Ma na to pół-
tora roku. 

Koszt inwestycji to ponad 

16,4 mln zł. Miastu udało się 

pozyskać 3,5 mln zł doÞ nan-

sowania z Funduszu Rozwo-

ju Kultury Fizycznej w ra-

mach programu Sportowa 

Polska. Samorząd wniosko-

wał też o pieniądze z pierw-

szego rozdania Polskiego 

Ładu, ale bez efektu. 

Radzionkowska kryta pły-

walnia to dwa baseny � spor-

towy o wymiarach 25 na 12,5 

m oraz do nauki pływania 

o wymiarach 12,5 na 6,8 m. 

Powstanie też strefa rekre-

acyjna SPA z dwoma wan-

nami jacuzzi oraz saunami 

suchą i parową. W projekcie 

jest też łącznik pomiędzy ba-

senem a halą sportową. (ESP)

Kto zbuduje kryty basen 
z saunami i jacuzzi?

Umowę z wykonawcą podpisano 27 grudnia
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM UM

Wizualizacja krytej pływalni w Radzionkowie

Co roku, w grudniu, radni 
z Tworoga decydują o wpisie 
do Gminnej Księgi Zasług. Te-
gorocznym kandydatem był 
Krzysztof Skurski, doceniony 
za działalność na rzecz lokal-
nej społeczności Boruszowic 
i Hanuska. 

Kan dyda t u ra  K r z ys z t o -

fa Skurskiego nie budziła 

kontrowersji i radni jed-

nogłośnie zdecydowali, że 

jego nazwisko znajdzie się 

w Gminnej Księdze Zasług. 

Krzysztof Skurski jest 

współzałożycielem i wice-

prezesem Stowarzyszenia 

Mi łośników Boruszowic 

i Hanuska oraz Tenisowe-

go Klubu Sportowego Iga 

w Boruszowicach. O jego 

wyróżnienie wnioskowali 

radni i mieszkańcy sołectw. 

Zwracali uwagę, że Krzysztof 

Skurski od dawna działa dla 

dobra lokalnej społeczności. 

SÞ nansował budowę skweru 

w miejscu dawnego placu 

kościelnego w Boruszowi-

cach, odnowienie krzyża 

z tablicą upamiętniającego 

poległych żołnierzy, remont 

dachu i elewacji starego ko-

ścioła. WspółÞ nansował bu-

dowę nowego kościoła i kor-

tu tenisowego. 

Jest sponsorem szkoły 

i przedszkola, OSP Boru-

szowice-Hanusek, klubów 

sportowych, wydarzeń kul-

turalnych i artystycznych, 

wspiera działalność stowa-

rzyszeń szczególnie w kon-

tekście pomocy materialnej 

i Þ nansowej dla potrzebują-

cych. 

Uroczystość wpisu odbyła 

się 30 grudnia podczas sesji 

Rady Gminy. (AJ)

Wpis za lokalne działania

Miejscowość Koty otaczają ze wszystkich stron lasy. W najbliż-

szym czasie może się to zmienić
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

KONSULTACJE W SPRAWIE PUL TRWAJĄ DO 
11 STYCZNIA. UWAGI MOŻNA ZGŁASZAĆ:
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Kiedy Karol Godula ob-

darował Joannę Gry-

zik (zwaną śląskim 

Kopciuszkiem) ca-

łym swoim mająt-

kiem, uczynił z niej 

podobno najbogatszą 

kobietę świata. Niektórzy 

szacują (dr Arkadiusz Kuzio

-Podrucki, historyk, znawca 

dziejów magnackich rodów 

jest zdania, że to przesada), 

że Joanna Gryzikówna otrzy-

mała od kostycznego magna-

ta majątek wart nawet 50 mld 

dolarów. I nawet jeśli była 

to połowa tej kwoty, nawet 

ćwierć, warto się zastanowić, 

jak sytuowani byli Donner-

smarckowie, Schaftgotscho-

wie i inni przedstawiciele 

śląskiej magnaterii. 

Przed wybuchem I wojny 

światowej opublikowano kil-

kutomową listę niemieckich 

milionerów. Na liście, co 

pewnie zaskoczeniem nie jest 

(a i nie było wówczas), znaleź-

li się przedstawiciele dobrze 

nam znanego rodu Henckel 

von Donnersmarck. 

Pierwsze miejsce na ro-

dowej liście zajął książę Gui-

do ze Świerklańca. Majątek 

arystokraty i przemysłowca 

szacowano wówczas na 254 

miliony marek cesarskich, 

zaś roczny dochód księcia 

wynosił 13 milionów marek. 

Ile to było pieniędzy? Łatwo 

policzyć. Jedna reichsmar-

ka, przeliczona na dzisiej-

szą walutę, warta jest (mniej 

więcej) 5,50 euro. Mowa więc 

o majątku wartym w zaokrą-

gleniu 1,4 miliarda euro i do-

chodzie rzędu 75 milionów 

euro rocznie. 

Warto również przyjrzeć 

się majątkowi hrabiego Ła-

zarza IV, pana z Nakła Ślą-

skiego. Szacowano go na 25,5 

miliona ówczesnych marek. 

Finansowo zasobni byli tak-

że inni przedstawiciele tego 

rodu. Ich majątki szacowano 

na od 14,5 mln marek (hrabia 

Artur z Wolfsberga) do 3,5 

miliona marek (hrabia Edwin 

z Ramułtowic).

W sejfach Donnersmarc-

ków były nie tylko cesarskie 

marki. Co prawda rodzinne 

majątki znajdowały się głów-

nie w Cesarstwie Niemieckim 

(w tym � oczywiście � na Gór-

nym Śląsku), ale głównie nie 

oznacza, że tylko. Swoje inte-

resy prowadzili także w mo-

narchii austro-węgierskiej 

(m.in. w Galicji i Karyntii) 

oraz na terenie ówczesnego 

Cesarstwa Rosyjskiego (m.in. 

w Dobieszowicach, Tąpkowi-

cach, Kłobucku). Dlatego też 

na półkach kas pancernych 

były waluty wszystkich tych 

państw. W okresie zaś mię-

dzywojennym, jak mówi dr 

Kuzio-Podrucki, do sejfów 

wpływały przede wszystkim 

niemieckie marki i polskie 

złotówki. To oczywiste, bo-

wiem Górny Śląsk był podzie-

lony między Niemcy i Polskę.

Książę Guido był niekwe-

stionowanym liderem na 

liście najbogatszych miesz-

kańców prowincji śląskiej. 

Fascynujemy się dziś prze-

pychem pałacu księcia von 

Pless w Pszczynie, zastana-

wiamy się nad tym, jaki ma-

jątek musiał posiadać ktoś, 

kto na co dzień otaczał się 

takim bogactwem. Warto 

wiedzieć, że majątek psz-

czyńskiego magnata szaco-

wano na � zaledwie�  niecałe 

100 milionów marek. 

Pan na zamku w Świer-

klańcu był również w ścisłej 

czołówce najbogatszych lu-

dzi w Cesarstwie. Pierwsza 

była dziedziczka fortuny 

Kruppa, Berta Krupp von 

Bohlen und Halbach. Jej 

fortunę wyceniono na 283 

miliony marek cesarskich. 

Fortuna Guido von Don-

nersmarcka była druga, co 

warto podkreślić � większa 

od fortuny barona Maksa 

von Goldschmidt-Rotshild, 

wynoszącej wówczas 163 

miliony marek.

Na majątek rodu Henckel 

von Donnersmarck składały 

się liczne kopalnie, huty, fa-

bryki, wiele rezydencji, nie-

ruchomości w postaci lasów, 

majątków ziemskich itp. Co 

stało się z tym majątkiem po 

wojnie? W 1946 roku prze-

szedł na własność skarbu 

państwa.

I jeszcze coś, co rozbudzi 

wyobraźnię. W 2007 roku, na 

jednej z aukcji, pod młotek 

poszły dwa żółte diamenty, 

należące uprzednio do księż-

nej Katii von Donnersmarck. 

Wyceniono je na 2,5 miliona 

euro. Diamentowy naszyjnik 

poszedł za prawie 2 miliony 

euro, a parę lat później na 

aukcji można było kupić 

diadem z książęcej kolekcji. 

Poszedł za 13 mln euro. Kto 

go kupił? Dr Kuzio-Podrucki 

mówi, że krąży pogłoska, że 

nabywcą został Juan Carlos 

de Bourbon y Bourbon � ów-

czesny król Hiszpanii, inni 

twierdzą, że diadem stał się 

własnością jednego z arab-

skich szejków.

POGADAJMY O PRAWDZIWYCH 
PIENIĄDZACH

Dr Arkadiusz Kuzio-Podrucki mówi, że w okresie międzywojen-

nym do sejfów Donnersmarcków wpływały niemieckie marki i 

polskie złotówki. W tle otwarty, oryginalny sejf nakielskiej gałęzi 

magnackiego rodu
 FOT. JACEK TARSKI

Kiedy wybudowano pierw-

szy kościół w Radzionkowie? 

Źródła historyczne podają, że 

około roku 1473 zbudowano 

świątynię, w miejsce pierw-

szej, na temat której nic nie 

wiadomo. Znany natomiast 

jest fakt rezydowania przed 

rokiem 1362 w Radzionkowie 

proboszcza Henryka.

Drugi kościół przetrwał 
do XIX wieku, ale ze wzglę-

du na zły stan (wieża groziła 

zawaleniem) postanowiono 

wybudować nową świątynię. 

Wykopy pod fundamenty roz-

poczęły się w czerwcu 1872 r. 

� Kościół paraÞ alny został zbu-

dowany w stylu neogotyckim, 

według projektu budownicze-

go Herzoga z Tarnowskich 

Gór. Dzięki bezinteresownej 

a wytężonej pracy parafian 

oraz dotacjom hr. Henckel 

de Donnersmarck z Nakła, 

budowa kościoła trwała nie-

wiele ponad 3 lata. Z powodu 

kulturkampfu uroczystą kon-

sekrację zastąpiono prostym 

poświęceniem, którego doko-

nał proboszcz i dziekan z Pie-

kar ks. Bernard Purkop (1808-

1882) w obecności 13 księży 

w uroczystość Niepokalanego 

Poczęcia NMP � 8 grudnia 

1875 roku�  � podaje paraÞ a św. 

Wojciecha w Radzionkowie. 

Na uroczystą konsekrację 

trzeba było poczekać ponad 

20 lat. 16 czerwca 1896 r. do-

konał jej biskup wrocławski 

kardynał Georg Kopp. (MIR)

Kościół św. Wojciecha w Radzionkowie. Tak wygląda z góry

Wieża kościoła ma 61 m i 42 cm wysokości
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Kościół ma prawie 56 m długości. Szerokość świątyni wyliczono 

na 20,40 m
Kościół św. Wojciecha w Radzionkowie wybudowano w niespeł-
na 3 lata

Dżentelmeni o pieniądzach nie rozmawiają. Dżentelmeni pieniądze mają. Ci, o których piszemy dzisiaj, 
mieli fortuny, o jakich nawet dzisiaj mogą śnić bardzo bogaci.

Pierwsze miejsce na ro-
dowej liście zajął książę 
Guido ze Świerklańca. 
Mowa jest o majątku 
wartym w zaokrągle-
niu 1,4 miliarda euro 
i dochodzie rzędu 75 
milionów euro rocznie.
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JACEK TARSKI

Szczęśliwi, jak to mó-

wią, czasu nie mie-

rzą.  Mniej szczę-

ś l iwi  robią  to  za 

pomocą  kalenda-

rza, bo świadomość 

upływających miesię-

cy, tygodni, najwyżej dni, 

w zupełności im wystarcza. 

Kto zatem używa zegarka? 

Tylko nieszczęśnicy?

Franciszek Wiegand, ze-

garmistrz, mówi, że w sta-

rym porzekadle coś jest. 

Rzeczywiście, ludzie kiedyś 

byli mniej zestresowani. 

A czas liczyli właśnie upły-

wającymi porami roku, mie-

siące rozpoznawali po tym, 

co działo się w przyrodzie. 

Dopiero długo, długo potem 

czas zaczęły wytyczać zegary 

na kościelnych wieżach, bu-

dynku ratusza itd.

Początek roku to dobry 

moment, żeby zaczynać coś 

od zera. � Po prostu to dobra 

pora, żeby zacząć mierzyć 

czas, bo wszystko, co wo-

kół nas się dzieje, dzieje się 

nie tylko tu, ale także teraz, 

czyli w czasie � zauważa ze-

garmistrz. A skoro mierzyć, 

to trzeba mieć jakiś czaso-

mierz.

� To, co wystarczało kie-

dyś, zegar na rynku, dzwony 

na Anioł Pański, fabryczna 

syrena, przestało nam wy-

starczać � mówi Franciszek 

Wiegand i dodaje, że mamy 

wrażenie, że czas przyspie-

szył, że zegar tyka w innym 

tempie. To nieprawda, czas, 

jak w piosence, ma pręd-

kość constans. Wahadło po-

rusza się w stałym tempie, 

a więc czas płynie tak samo. 

Wrażenie, że przyspiesza, 

jest subiektywne. � Każdy 

z nas pamięta, że na coś cze-

kał. Jak długo to trwało, jak 

ciągnęła się każda minuta, 

sekunda. Każdy też pamięta, 

jak szybko mijają miłe chwi-

le. Tylko błysk i po wszyst-

kim. A przecież czas płynie 

tak samo, sześćdziesiąt se-

kund na minutę, sześćdzie-

siąt minut na godzinę itd. � 

mówi dalej zegarmistrz.

Praw natury nie zmie-

nisz. Potrzebujesz jednak 

coraz bardziej precyzyjnego 

czasomierza. Musisz zdą-

żyć już nie w czas, gdy biją 

dzwony, a zegar wydzwania 

dwanaście uderzeń. Musisz 

być za trzy dwunasta, bo 

odjedzie pociąg, autobus, 

musisz być pięć po, za dzie-

sięć itd. Dlatego, chcąc nie 

chcąc, spoglądasz na zega-

rek.

Zegarmistrz zauważa jed-

nak, że od pewnego czasu 

zegarki są w odwrocie. Za-

stąpiły je telefony. Trochę 

trudno się temu dziwić, bo 

współczesny telefon komór-

kowy to prawdziwe centrum 

dowodzenia, zegar z po-

działem na strefy czasowe, 

stoper, minutnik (taki do 

gotowania jajek) i Bóg wie, 

co jeszcze. Ale co zastąpi 

klasyczny, nakręcany zega-

rek? � Lubię przyłożyć go do 

ucha i słuchać, jak chodzi, 

jak tyka. Mam wtedy takie 

wrażenie, że żyje � mówi 

Franciszek Wiegand. 

Jego zdaniem mechanicz-

ne zegarki, te, które napędza 

nakręcana sprężyna, mają 

duszę. I może czas przez nie 

odmierzany nie płynie ina-

czej, nie gwarantuje samych 

chwil dobrych, ale na pew-

no spojrzenie na przedmiot 

z duszą  daje satysfakcję. 

� Proszę popatrzeć na wnę-

trze mechanicznego zegar-

ka. Tego nie zrobią maszyny, 

tylko ludzie. Każdy z nich 

wkłada w pracę część siebie. 

Stąd ta dusza � kontynuuje 

nasz rozmówca. 

Dusza, której nie mają 

czasomierze, których serce 

stanowi mechanizm kwarco-

wy. Skomplikowany system 

kółek zębatych, sprężynę, ko-

twicę, wychwyt i jak tam się 

to wszystko w zegarmistrzow-

skim języku nazywa, zastąpił 
bezduszny kawałek kwarcu, 

który drga precyzyjnie zasila-

ny prądem z bateryjki. Gdzie 

tu miejsce na wszystko to, co 

nazywane jest duszą?

Potrwa jeszcze, zanim 

przestaniemy nosić zegarki, 

a czas zaczną nam odmie-

rzać wyłącznie telefony. Ale 

pewnikiem, czas taki na-

dejdzie. Musi, tak samo jak 

nadszedł czas, gdy zniknę-

ły budziki. Kiedyś, na stole 

obok zegarmistrzowskiego 

warsztatu, stało non stop 

kilkadziesiąt budzików. Dziś 

konia z rzędem temu, kto 

używa normalnego budzi-

ka, a dwa konie dla tego, kto 

używa budzika z klasycznym 

mechanizmem. Tu już rewo-

lucja się dokonała. I tylko 

patrzeć, jak za parę lat po-

wiedzenie, że zegar tyka, bę-

dzie kompletną abstrakcją 

i trzeba je będzie tłumaczyć 

w szkole, jak np. zasypianie 

gruszek w popiele.

CZAS Z DUSZĄ
Zegarek to zegarek, byle czas dokładnie mierzył. Jednak nie każdy czasomierz ma duszę. Bo czy duszą można nazwać kawałek 
kwarcu i elektryczną bateryjkę?

� Proszę popatrzeć na wnętrze mechanicznego zegarka. Tego nie zrobią maszyny, tylko ludzie. 

Każdy z nich wkłada w pracę część siebie. Stąd ta dusza � mówi Franciszek Wiegand
 FOT. JACEK TARSKI

„Mistrz Franciszek Wiegand. 

Dobry sposób na życie”. To 

tytuł książki wydanej nakła-

dem spółki Drukpol w Tar-

nowskich Górach. Autorem 

jest znany nie tylko w Tar-

nowskich Górach Franciszek 

Wiegand – zegarmistrz, 

ekspert w swojej dziedzinie, 

znawca tajników precyzyjnej 

mechaniki, przy tym wszyst-

kim doskonały gawędziarz. 

Książka to wybór artykułów, 

jakie opublikował na łamach 

czasopisma � Zegarki i Biżu-

teria� . Dlaczego zdecydował 
się wydać je wszystkie? Jak 

sam mówi, zebrało się ich 

sporo i to zarówno tych, któ-

re dotyczą zagadnień ściśle 

technicznych, specjalistycz-

nych, czasem dla laika nie 

do końca zrozumiałych, po 

przemyślenia zegarmistrza 

na różne tematy. Większość 

została opublikowana na ła-

mach, ale część, z różnych 

względów (m.in. pandemia 

koronawirusa), mimo że 

została napisana, do czaso-

pisma nie traÞ ła, a zdaniem 

autora były na tyle ważne, 

że powinny ukazać się dru-

kiem. 

Trudno wyliczać, jakie 

tematy z zakresu fachowej, 

zegarmistrzowskiej wiedzy 

zostały w książce poruszo-

ne. Mało komu mówią co-

kolwiek takie terminy jak 

np. tourbillon fruwający, 

zegar typu Rieflera czy też 

wnioski z rozważań na temat 

kompensacji w ujęciu tech-

nicznym. Niemniej w książ-

ce stanowią one tylko część. 

Sporo miejsca poświęcono 

jednakże innym, może dla 

wąskiego grona specjali-

stów mniej interesującym, 

pozatechnicznym sprawom. 

Pisze więc Franciszek Wie-

gand o tym, jak powstawało 

jego małe muzeum zegar-

mistrzostwa, pisze o historii 

pewnego zegarka, jaki � po 

sąsiedzku�  wpadł mu kiedyś 

w ręce, a nawet o honoro-

wych obywatelach Tarnow-

skich Gór. 

Jak się to czyta? O facho-

wej części nie będę pisał, bo 

się na tym nie znam. O tej 

� gawędziarskiej�  � jak naj-

bardziej. Czyta się ją dobrze, 

jest ciekawa, sporo się moż-

na dowiedzieć i o zegarach, 

i o zegarmistrzostwie, i o 

historii w ogóle, a regionu 

w szczególności. 

Jest jednak w książce pe-

wien króciutki fragment, 

w którym Franciszek Wie-

gand zawarł swoją najdo-

skonalszą charakterystykę, 

pokazał z niebywałą precy-

zją, jak patrzy na świat. Opi-

suje, jak po raz nie wiadomo 

który wybrał się na spacer 

po parku w Świerklańcu. 

Jest tam fontanna z trzema 

Gracjami, które podtrzymu-

ją złotą siatkę ziemskiego 

globu. Franciszek Wiegand 

spojrzał na rzeźbę i skon-

statował, że pusta wewnątrz 

siatka byłaby doskonałym 

miejscem na umieszczenie 

skomplikowanego, zega-

rowego mechanizmu. Kto 

jeszcze mógł wpaść na taki 

oryginalny pomysł?
(JT)

O zegarach  i n ie tylko

Ale co zastąpi klasyczny, 

nakręcany zegarek? – Lu-

bię przyłożyć go do ucha 

i słuchać, jak chodzi, jak 

tyka. Mam wtedy takie 

wrażenie, że żyje – mówi 

Franciszek Wiegand. 

Tarcze zegarów wiedeńskich � ilustracja z książki Franciszka 

Wieganda
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78-letni tarnogórzanin święta 
spędził na ulicy. W nocy grzał 
go pies

W marcu 2020 r. Ernest 

Skop wynajął mieszkanie 

od Spółdzielni Mieszkanio-

wej Chemik. Wpłacił kaucję 

w wysokości około 10 tys. 

zł. Gdy po kilku miesiącach 

zorientował się, że emery-

tury nie wystarczy mu na 

opłacenie rachunków, zakup 

leków, które kosztują 300 zł 
miesięcznie, jedzenie, chciał 
uczciwie zdać mieszkanie, 

odnowił je i wyprowadził się 

z końcem listopada. Liczył 
na to, że spółdzielnia zwró-

ci mu natychmiast kaucję. 

Tak się nie stało. � Zostałem 

bez pieniędzy, bo wykosz-

towałem się na odnowienie 

mieszkania � mówił. 
Nie pozostało mu nic in-

nego jak koczowanie w 20-let-

nim smarcie. Gdy po trzech 

tygodniach zepsuło się ogrze-

wanie, oddał auto do mecha-

nika, ale po naprawie nie 

mógł go odebrać, bo nie miał 
czym zapłacić. Wtedy zaczął 
sypiać w wiatach przystan-

kowych. W noclegowni nie 

szukał pomocy, bo nie chciał 
rozstawać się ze swoim psem. 

Święta Bożego Narodzenia 

spędził na ulicy. W poniedzia-

łek, 28 grudnia, poszedł na 

policję. Jak mówi, bał się, że 

go stamtąd przegonią. 

� Z umowy najmu wynika-

ło, że spółdzielnia ma zwrócić 

kaucję lokatorowi następnego 

dnia po całkowitym rozlicze-

niu. Jednak nie określono ter-

minu rozliczenia � wyjaśnił 
nam sierż. sztab. Robert Juda 

z Wydziału do Walki z Prze-

stępczością Gospodarczą KPP 

w Tarnowskich Górach.

Wszystko było więc zgod-

nie z prawem, jednak po-

licjant postanowił pomóc 

panu Ernestowi. Zadzwonił 
do spółdzielni i poinformo-

wał, że ich były lokator jest 

w bardzo trudnej sytuacji, 

został praktycznie bezdom-

ny i brakuje mu środków do 

życia. Następnego dnia pie-

niądze były na koncie pana 

Ernesta. 

Emeryt chciał podzięko-

wać policjantowi, przyszedł 
do redakcji � Gwarka� , po na-

szym artykule jego historią 

zainteresowały się inne me-

dia i sprawa stała się głośna 

na całą Polskę. 

Koronawirus i włodarze. Kto 
się zaszczepi, kto nie?

Na początku ubiegłego 

roku ruszała akcja szcze-

pień. O ile podczas pierwszej 

fali koronawirusa panowała 

mniej więcej zgodność co do 

stosowania obostrzeń, pod-

czas drugiej nastąpiła spora 

polaryzacja stanowisk, na 

ile pandemia jest groźna. To 

przełożyło się na podejście 

do szczepionek przeciwko CO-

VID-19. Zapytaliśmy więc wło-

darzy o to, czy się zaszczepią.

Nie trzeba było do tego 

przekonywać wójta Świer-

klańca Marka Cyla, który cięż-

ko przechorował COVID-19. 

Nie miał wątpliwości, że się 

zaszczepi. 

� Żeby zachęcić innych, 

mogę zrobić to nawet pu-

blicznie. Szczepienia są waż-

ne i jestem przekonany, że 

tylko w ten sposób możemy 

pokonać koronawirusa: uod-

parniając się na niego. Dla-

tego jestem zwolennikiem 

szczepień. Główny powód 

jest taki, że sam przeszedłem 

COVID-19. To było 9 miesięcy 

temu, więc dziś nie mam od-

porności, a chcę się czuć bez-

piecznie, żyć i pracować, nie 

będąc narażonym na kolejne 

zachorowanie. Szczepiąc się, 

chcę chronić innych � powie-

dział wójt Cyl. 

Z rezerwą taktował szcze-

pienia burmistrz Miasteczka 

Śląskiego Michał Skrzydło. � 

Na razie nie będę się szczepił. 
Nie uważam, że szczepionka 

jest na tyle przebadana i sku-

teczna, żeby trzeba było to 

robić. Media rządowe i rząd 

zachęcają, ale moim zdaniem 

dobry produkt sam się obro-

ni. Gdyby był dobrze spraw-

dzony, nie trzeba byłoby 

zachęcać akcjami propagan-

dowymi � powiedział Michał 
Skrzydło. 

Brutalny mord w Piekarach 
Śląskich. 13-latka zadźgana 
nożem

„Patrycja niedługo miała 

skończyć 14 lat. Jej rodzice 

mówią, że zamiast urodzin 

będzie pogrzeb. Dziewczynie 

zadano kilkanaście ciosów 

nożem, podcięto szyję. Do 

zabójstwa ze szczególnym 

okrucieństwem przyznał się 

jej chłopak. Był w przededniu 

15. urodzin, wszystko wska-

zuje na to, że za swoje czyny 

odpowie jako nieletni i grozi 

mu co najwyżej poprawczak. 

Czy motywem zbrodni była 

reakcja na wiadomość o tym, 

że Patrycja zaszła w ciążę? 

Sprawa zbulwersowała nie 

tylko mieszkańców Piekar 

Śląskich. 15 stycznia przez 

miasto przeszedł marsz prze-

ciw przemocy�  � informował 
� Gwarek� . O wyroku tygodnik 

donosił w ostatnim wydaniu 

z 2021 r. Zabójca traÞ ł do po-

prawczaka. 

Targowisko do remontu. 
Dokąd przeniesie się handel? 

Jeszcze zimą informowa-

liśmy o tym, że władze Tar-

nowskich Gór szukają Þ rmy, 

która wyremontuje pl. Syna-

gogi i przyległe ulice. Asfalt 

i betonowe płytki planowano 

zastąpić granitem. Na czas 

remontu targowisko musiało 

przenieść się w inne miejsce. 

Po konsultacjach z handlują-

cymi ostatecznie postanowio-

no, że traÞ  na ul. Cebuli. 

Początkowo była mowa 

o kilkunastu miesiącach, ale 

już w połowie roku było wia-

domo, że to nierealne. Naj-

pierw odkryto fundamenty 

synagogi i rozpoczęły się pra-

ce pod nadzorem archeologa, 

a potem pertraktacje społecz-

ników z magistratem, jak upa-

miętnić bożnicę. 

Terminarz remontu ul. 

Teofila Królika na dobre 

przekreśliły zapadliska. Naj-

pierw były problemy z usta-

leniem przyczyny, a wyja-

śnienia i tak nie wszystkich 

przekonały. Przebudowa 

drogi utknęła w sporach 

prawnych i o jakimkolwiek 

terminie jej zakończenia nie 

ma sensu pisać. 

Dziuk kontra Sporoń. Koniec 
sprawy

W 2021 r. na nasze łamy 

wróciły protesty sprzed biura 

poselskiego Barbary Dziuk. 

Posłanka zgłosiła sprawę do 

kuratorium oświaty. Swoim 

zachowaniem Michał Sporoń 

miał uchybić godności zawo-

du nauczyciela. 

Posłanka napisała m.in.: 

� Agresja tłumu, wulgaryzm 

i podpalanie zniczy przy głów-

nym wejściu (ewakuacyjnym) 

mojego biura mogło dopro-

wadzić do tragedii. Jest niedo-

puszczalne, że do takich akcji 

nauczyciele wykorzystują nie-

świadomą młodzież i również 

do nienawiści w stosunku do 

funkcjonariusza publicznego. 

Nawołują na swoich portalach 

internetowych do agresji. 

Nie może być tak, że osoby 

będące funkcjonariuszami 

publicznymi namawiają cały 

czas do popełnienia przestęp-

stwa młode pokolenie (...)� .

W związku z pismem po-

słanki, rozpoczęło się postę-

powanie wyjaśniające, Michał 
Sporoń oraz świadkowie skła-

dali wyjaśnienia w kurato-

rium. Potem wszczęto postę-

powanie dyscyplinarne przed 

Komisją Dyscyplinarną dla 

Nauczycieli przy wojewodzie 

śląskim. Nauczycielowi gro-

ziła nawet dyscyplinarka, ale 

nastąpił nieoczekiwany obrót 

sprawy: na tajnym posiedze-

niu komisja dyscyplinarna 

zdecydowała, że nie będzie 

dalej procedować tej sprawy.

Różne oblicza koronawirusa
Szczepienia przeciwko 

COVID-19 ruszyły, ale z pro-

blemami. Mieszkańcy Tar-

nowskich Gór zaczęli otrzy-

mywać informacje, że będą 

szczepieni nie w swoim mie-

ście, ale w Katowicach. Z re-

dakcją skontaktowała się też 

mieszkanka Sosnowca. Była 

zarejestrowana w punkcie 

niedaleko miejsca zamieszka-

nia i dostała esemesa, że ma 

jechać na szczepienie do... 

Tarnowskich Gór.

Z kolei wśród nauczycieli, 

szczepionych kontrowersyjną 

szczepionką Þ rmy AstraZene-

ca, pojawiało się coraz więcej 

wątpliwości. Niektórzy uwa-

żali, że jest gorsza i są po niej 

powikłania. Wielu bało się nią 

zaszczepić. Docierały do nas 

informacje, że po szczepie-

niach na zwolnienia lekarskie 

trafia tak wielu nauczycieli, 

że paraliżuje to pracę szkół. 
Ostatecznie AstraZeneca zo-

stała wycofana. 

Na skutek zakażeń  na 

kwarantannę zaczęli trafiać 

nauczyciele i uczniowie. � 

Trudna sytuacja jest w Szkole 

Podstawowej nr 9 w Tarnow-

skich Górach. Zakażenie ko-

ronawirusem potwierdzono 

u 11 osób � informowała nas 

Katarzyna Majsterek z urzę-

du miejskiego w Tarnowskich 

Górach. Ten problem dotykał 
kolejnych placówek szkolnych 

i przedszkolnych. 

Alternatywą była nauka 

zdalna, ale jej wprowadzanie 

zaczęło budzić wątpliwości.

� Jestem po spotkaniu 

z dyrektorami szkół, z dzieć-

mi i młodzieżą  dzieją  się 

niepokojące rzeczy. Mają kło-

poty psychiczne, był list sa-

mobójczy, samookaleczenie, 

jest hejt w internecie, obraz-

ki szykanujące nauczycieli, 

problemy z pornograÞ ą. Przy 

nauce zdalnej brakuje funkcji 

wychowawczej szkoły, szkody 

izolacji są duże, sprawy idą 

w złym kierunku � twierdził 
burmistrz Michał Skrzydło.

Bożena Dramska-Jańczuk, 

psycholog w kilku szkołach 

powiatu tarnogórskiego mó-

wiła, że były przypadki prób 

samobójczych czy samooka-

leczeń, ale nie wiadomo, czy 

ma to bezpośredni związek 

z izolacją w czasie pandemii.

PRZEŻYJMY TO JESZCZE RAZ. ROK 2021 
NA PIERWSZYCH STRONACH GWARKA
Na początku ubiegłego roku opisywaliśmy wzruszającą historię Ernesta Skopa, który miał pieniądze, ale nie mógł z nich 
skorzystać. Dlatego na początku grudnia został bezdomnym. Przez trzy tygodnie spał w samochodzie, a gdy zepsuło się 
ogrzewanie i oddał auto do mechanika, korzystał z wiat przystankowych. Zdesperowany poszedł na komendę policji. 
– Gdyby nie pomoc policjanta, dalej byłbym skazany na bezdomność – opowiadał dziennikarzowi „Gwarka”.

Na początku ubiegłego roku opisywaliśmy wzruszającą historię 

Ernesta Skopa, który został bezdomnym. Przez trzy tygodnie 

spał w samochodzie, a gdy zepsuło się ogrzewanie i oddał auto 

do mechanika, w wiatach przystankowych. Grzał go pies. Po 

publikacji artykułu w �Gwarku� jego historią zainteresowały się 

inne media i sprawa stała się głośna na całą Polskę
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

eprasa.pl 9e19d63c2f
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FAKTY I LUDZIE

Czasy niepewności
Na skutek obostrzeń obry-

wało się przedsiębiorcom. 

Pisaliśmy m.in. o restaurato-

rach i branży weselnej. Kto 

planował wesele w kwietniu, 

stał przed wyborem: ryzyko-

wać czy przekładać? Czasami 

była to już kolejna zmiana ter-

minu. W zawieszeniu czekała 

cała branża, dla której powi-

nien właśnie rozpoczynać się 

sezon. Konkretów ze strony 

rządu brakowało.

Wiosną obowiązujące obo-

strzenia coraz bardziej dawa-

ły się wszystkim we znaki. 

Informowaliśmy, że Gwarki, 

których w 2020 r. nie zorga-

nizowano, jednak będą. Ale 

inne niż do tej pory. Najwięk-

szą zmianą była rezygnacja 

z pochodu historycznego. Za-

miast niego był obchód. Co to 

znaczy, mieszkańcy zobaczyli 

na początku września. 

Dziennikarze � Gwarka�  

ustalali także co z impreza-

mi w innych gminach. Albo 

z nich rezygnowano, albo 

próbowano organizować li-

cząc się z tym, że nie dojdą 

do skutku. Tak było z Dniami 

Kalet. Jeszcze w połowie lu-

tego przygotowania szły peł-
ną parą. W połowie kwietnia 

zapadła decyzja o ich odwo-

łaniu. � Niestety, gdy cho-

dzi o sytuację epidemiczną 

i obostrzenia, uznałem, że 

nie ma szans, by do 21 maja 

poprawiła się na tyle, żeby 

można było zorganizować 

tak dużą imprezę � powie-

dział burmistrz Klaudiusz 

Kandzia. 

Pęd nad wodę
Radni Świerklańca wyrazi-

li zgodę na utworzenie miejsc 

okazjonalnie wykorzysty-

wanych do kąpieli nad zale-

wem Nakło-Chechło. Sezon 

wcześniej nie było ich wcale. 

Doszło wtedy do czterech uto-

nięć, w tym dziecka.

W 2021 r. uznano, że kąpać 

będzie się można pod opie-

ką ratownika w dwóch miej-

scach: przy siedzibie WOPR-u 

i obok pola namiotowego. 

Gminny samorząd dał też pie-

niądze na dodatkowe patrole 

policji, odbywały się  week-

endowe dyżury ochotniczych 

straży pożarnych z Nakła Śla-

skiego, Orzecha i Świerklańca.

Jednak przygotowania do 

sezonu nad Chechłem skom-

plikował większy niż zwykle 

rozrost wywłócznika. Sku-

tecznie zniechęcał amatorów 

kąpieli, letników i uprawiają-

cych sporty wodne.

W Zielonej uruchomiono 

wypożyczalnię sprzętu wod-

nego, jednak kąpiel była na 

własne ryzyko. W przeciwień-

stwie do lata w 2020 r. baseny 

otwarto.

Głód rozrywki
„Pełne, na ile obostrzenia 

zezwalają, ogródki kawiar-

niane i restauracje, komplet 

publiczności na imprezach 

czy najazd ludzi nad zalew. 

� Obserwuję gigantyczne za-

interesowanie jakąkolwiek 

aktywnością � mówi Łukasz 

Zimnoch, prezes stowarzy-

szenia Wrazidlok, które orga-

nizuje Salon Śląski w parku 

w Świerklańcu�  � informowa-

liśmy, gdy w maju poluzowa-

no obostrzenia i restaurato-

rzy mogli zacząć przyjmować 

gości w ogródkach, na rynek 

w Tarnowskich Górach wró-

ciło kawiarniane życie. Takie-

go gwaru nie było tu bardzo 

dawno. 

Złapali pedofila
W kwietniu informowali-

śmy o zatrzymaniu 35-latka 

z Tarnowskich Gór, który 

umówił się na seks z 14-letnią 

dziewczyną. Ujęcia dokonali 

tzw. łowcy pedofili. Mężczy-

zna najpierw korespondował, 
potem umówił się na spotka-

nie z, jak sądził, nastolatką. 

Miało do niego dojść w Kato-

wicach. Pojawił się na miej-

scu, ale tam czekali na niego 

członkowie organizacji Child 

Guard Unit Poland i  The 

Degenerat Hunter` s Child 

Guard, zajmujący się zwal-

czaniem procederu pedoÞ lii 

i ochroną dzieci. Całe zajście 

transmitowali na żywo w in-

ternecie. 35-latka z Tarnow-

skich Gór przekazali policji. 

Będzie zmiana prezesa 
szpitala?

Na począ tku  czer wca 

� Gwarek�  informował o na-

rastającym konß ikcie między 

prezesem Wielospecjalistycz-

nego Szpitala Powiatowego 

w Tarnowskich Górach Lesz-

kiem Jagodzińskim a władza-

mi powiatu tarnogórskiego. 

Prezes nie wykluczał, że złoży 

rezygnację. I wkrótce tak się 

stało. We wrześniu szpital 

miał nowego prezesa. Został 
nim Sebastian Grabowski.

Tydzień do końca budowy. 
Zdążą?

Zastanawialiśmy się pod 

koniec maja, czy zgodnie 

z planem, a więc od 1 czerw-

ca będzie przejezdna cała ul. 

Powstańców Śląskich w Tar-

nowskich Górach i rondo na 

skrzyżowaniu z ul. Opolską. 

Przebudowa powiatowej dro-

gi trwała rok i przy trwających 

robotach na innych ulicach 

utrudnienia wręcz paraliżo-

wały ruch w śródmieściu. 

Okazało się, że zdążyli, co 

nie udało się na miejskiej ul. 

Sobieskiego. Jak informowali-

śmy jesienią, jej przebudowa 

miała zakończyć się w listo-

padzie, ale już wcześniej było 

wiadomo, że będzie opóźnie-

nie. W wersji pesymistycznej 

może to być nawet pół roku, 

do maja 2022 r. 

Śmieci nasze drogie
W maju Rada Miejska 

w Tarnowskich Górach pod-

niosła stawki opłat za odbiór 

odpadów. Nim przegłosowa-

no podwyżkę, rozpętała się 

zaciekła dyskusja. Nic nie 

dała. Opłaty poszły w górę 

o ponad 50 proc. Mieszkań-

cy Tarnowskich Gór płacili 

przed podwyżką miesięcznie 

od osoby 21 zł w przypadku 

odpadów segregowanych i 42 

zł za zmieszane. Po podwyżce 

jest to 33 zł i 66 zł. Nowe staw-

ki zaczęły obowiązywać od 1 

lipca. 

Dziecko na łańcuchu
W lipcu informowaliśmy 

o bulwersującej historii doty-

czącej znęcania się nad 6-lat-

ką. Dziewczynką, cierpiącą 

na alkoholowy zespół pło-

dowy (FAS), miał opiekować 

się ojciec, który otrzymywał 
świadczenie pielęgnacyjne. 

Matka została pozbawiona 

praw rodzicielskich. Ponie-

waż jednak mężczyzna dora-

biał, większą część dnia był 
nieobecny w domu, a dziecko 

pozostawiał pod opieką swo-

jej matki, kobiety w pode-

szłym wieku i chorej na schi-

zofrenię. Ta nie radziła sobie 

z wnuczką, biła ją, przypinała 

łańcuchem, by nie uciekała.

Miesiącami przetrzymywała 
dziecko w mieszkaniu

Pod koniec lipca � Gwarek�  

donosił o równie wstrząsają-

cej sprawie, która wydarzyła 

się na os. Przyjaźń w Tar-

nowskich Górach. � Robaki 

w jedzeniu, połamane meble, 

zaduch, a w kuchni śpiący 

8-latek. Chłopiec przez kil-

ka miesięcy nie wychodził 
z domu, bo nie pozwalała mu 

na to mama. Kobieta prawdo-

podobnie jest chora psychicz-

nie, bała się, że ktoś porwie 

jej dziecko. Nie zgadzała się 

nawet na spotkania chłop-

ca z tatą. Syna odebrano jej 

pod koniec maja, sprawa jest 

w prokuraturze�  � informo-

wał tygodnik. 

Zawaliła się ściana 
zabytkowej Kurnej Chaty. 
Czy na tym się skończy?

� Łzy, rozpacz, rozżalenie, 

nerwy. Osoby związane z kul-

tową w Tarnowskich Górach 

restauracją Kurna Chata są 

załamane. 26 lipca zawaliła 

się ściana zabytkowego bu-

dynku, nie wiadomo, czy da 

się go uratować. Wszystko za-

częło się od zapadlisk. Wielu 

mieszkańców ma żal do mia-

sta, że kilka tygodni wcześniej 

nie podjęło kroków, by rato-

wać zabytek�  � informował na 

początku sierpnia � Gwarek� . 

Zapadliska w rejonie ul. 

TeoÞ la Królika udało się opa-

nować, ale co dalej z Kurną 

Chatą, nie wiadomo.

Burmistrz apeluje: szczepcie 
się przeciwko COVID-19

W październiku na łamach 

� Gwarka�  apelowali o szcze-

pienie się  przeciwko CO-

VID-19 wójt Świerklańca Ma-

rek Cyl i Klaudiusz Kandzia, 

burmistrz Kalet.

� Dla mnie sytuacja jest 

jasna. Obecnie większość 

hospitalizowanych to osoby 

niezaszczepione. Im więcej 

mieszkańców się zaszczepi, 

tym będziemy mogli czuć 

się bezpieczniejsi. A wszyscy 

tęsknimy za normalnością 

i zniesieniem ograniczeń � 

mówił burmistrz Kandzia.

Na początku października 

liczba i procent w pełni za-

szczepionych w gminach po-

wiatu tarnogórskiego przed-

stawiał się następująco:

Świerklaniec 6 947 os., 55,5 

proc.,

Radzionków 9 290 os., 54,9 

proc.,

Ożarowice 3 188 os., 54,9 

proc.,

Tarnowskie Góry 33 787 

os., 54,7 proc.,

Miasteczko Śląskie 3 665 

os., 49,4 proc.,

Kalety 4 178 os., 48,8 proc.,

Krupski Młyn 1 534 os., 

48,2 proc.,

Zbrosławice 7 845 os., 47,8 

proc.,

Tworóg 3 571 os., 43,1 

proc. 

Uprawiał marihuanę. Sąd go 
uniewinnił

Odważna decyzja zapadła 

w Sądzie Rejonowym w Tar-

nowskich Górach. Umorzył 
postępowanie karne prze-

ciwko mieszkańcowi Pysko-

wic. Mężczyzna odpowiadał 
za uprawę konopi indyjskich 

oraz posiadanie w domu 

znacznej ilości suszu � mari-

huany.

Sprawa zaczęła się w 2020 

roku. W lesie w Wieszowie 

znaleziono ponad 20 sadzo-

nek charakterystycznego zie-

la. Po nitce do kłębka śledczy 

doszli do właściciela, miesz-

kańca Pyskowic. Przyznał 
się do winy już na początku 

śledztwa. Okazało się, że wła-

ściciel uprawy i suszu cierpi 

na boreliozę. Efektem choro-

by są silne bóle stawów i mię-

śni, zaburzenia snu i wiele 

innych dolegliwości. Lekarze 

przepisali mu medyczną ma-

rihuanę, a mimo posiadania 

recept z jej kupnem był kło-

pot. Problem stanowiła rów-

nież wysoka cena specyÞ ku. 

Kiedy w kwietniu 2020 roku 

kupił susz, zapłacił 1440 zło-

tych za 20 gramów. Miesięcz-

ne potrzeby chorego wynosiły 

natomiast 30-40 gramów. Nie 

było go na to stać. Stąd de-

cyzja o podjęciu nielegalnej 

uprawy. 

Tarnowskie Góry na szczycie 
Rankingu Gmin Śląska

W listopadzie � Gwarek�  

informował, że Tarnowskie 

Góry w kategorii miast niebę-

dących powiatami i liczących 

od 20 do 100 tysięcy miesz-

kańców zajęły pierwsze miej-

sce w Rankingu Gmin Śląska, 

który został opracowany na 

podstawie twardych danych 

GUS z 16 kategorii. 

� Pokazano nam porów-

nanie 10 gmin, już nie tylko 

z województwa śląskiego, 

ale całej Polski. Wśród nich 

były Tarnowskie Góry. Gdy 

chodzi o trzy z tych wskaźni-

ków byliśmy najlepsi � mówi 

burmistrz Arkadiusz Czech. 

Tarnowskie Góry są jednym 

z niewielu miast na Śląsku, 

którego nie dotknęła depo-

pulacja. Miastu przybywa 

mieszkańców. Kolejny atut to 

objęcie prawie całego miasta 

planem zagospodarowania 

przestrzennego, co ma wpływ 

na budownictwo. Podob-

nie jest ze skanalizowaniem 

gminy. Natomiast zadłużenie 

gminy jest niskie. Tarnowskie 

Góry wyróżniają także wyso-

kie wydatki na kulturę.

Zabici strzałem w głowę
W ostatnim wydaniu 2021 

r. � Gwarek�  donosił o tragedii, 

do której doszło w Świętoszo-

wicach. Nie ulega wątpliwo-

ści, że dwaj młodzi mężczyź-

ni, których zwłoki znaleziono 

przy autostradzie, zostali 

zastrzeleni. 20-latek z Gliwic 

i 21-letni mieszkaniec okolic 

Tarnowskich Gór znali się. 

Nie stwierdzono, by któraś 

z oÞ ar zdarzenia miała związ-

ki ze światem przestępczym. 

W pobliżu zwłok znaleziono 

broń czarnoprochową. Czy 

jest to narzędzie zbrodni? 

Pytań bez odpowiedzi jest 

znacznie więcej. O ewentual-

nych scenariuszach zdarzenia 

prokuratura nie chce infor-

mować. 

Przebudowa ul. Powstańców Śląskich w Tarnowskich Górach 

wraz z budową dwóch rond to inwestycja, którą udało się skoń-

czyć w 2021 r. Niestety przebudowa ul. Sobieskiego przeciągnie 

się nawet o pół roku
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W maju poluzowano obostrzenia. Pamiętacie atmosferę na ryn-

ku w Tarnowskich Górach, gdy wraz z kawiarnianymi ogródkami 

wróciło tam życie?
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A u t o r e m  r u c h o m e j 

orzechowskiej szopki 

jest Piotr Płonka. 

Wszystko zaczęło 

się pod koniec lat 

70. XX w. Pierwsze 

Þ gurki były z Cepelii. � 

Przerobiłem je na rucho-

me. Wtedy nie było dostępu 

do silników, więc kolega za-

łatwił mi silniki z samocho-

dowych wycieraczek � wspo-

mina pan Piotr.

Każdego roku wykonywał 
nowe elementy szopki i Þ gu-

ry. Najpierw miał je w domu, 

potem trafiły do starego ko-

ścioła i w końcu znalazły swo-

je miejsce w nowym.

Uważny obserwator doj-

rzy wiele lokalnych akcen-

tów. Na przykład kapliczka 

jest modelem tej z Orzecha. 

Hołd nowo narodzonemu 

Jezusowi składają m.in. trzej 

górnicy ze sztandarem gór-

niczym z orzechowskiej pa-

rafii. Warto się przyjrzeć fi-

gurze w środku. Górnik jest 

bowiem podobny do autora 

szopki. Jest też staw, a w nim 

żywe ryby.

W ubiegłym roku nową Þ -

gurą był anioł, który gra fan-

fary na trąbce. W tym nowo-

ścią są sieczkarnia i gniazdo 

ze świerklanieckimi bociana-

mi. Większość figur jest ru-

choma. Wystarczy nacisnąć 

przycisk, by po kolei zaczęły 

się ruszać. Całe � przedstawie-

nie�  trwa kilka minut. Szopka 

będzie działała do 2 lutego.

W Piekarach Śląskich, na 

Rajskim Placu przy bazylice 

jest żywa i ruchoma szopka. 

Do tego od świąt odbywają 

się tam koncerty � o godz. 17. 

W niedzielę 16 stycznia będzie 

kolędowanie z Sonią Maselik, 

a 23 stycznia � z chórem Le-

gato i Przyjaciółmi. Natomiast 

9 stycznia orkiestra Power of 

Winds zaprezentuje kolędy 

świata. Wspólne kolędowanie 

zaplanowano 6 i 30 stycznia.

RUCHOMA W KOŚCIELE, ŻYWA NA 
PLACU. CZAS BETLEJEK
W kościele w Orzechu od lat można oglądać ciekawą i efektowną ruchomą szopkę. Co roku pojawiają się w niej nowe elementy. 
W Piekarach Śląskich atrakcją nie tylko dla dzieci są zwierzęta. Do tego dochodzą koncerty i kolędowanie.

Piotr Płonka i jego ekipa podczas budowy ruchomej szopki w 

kościele w Orzechu W paraÞ i pw. św. Wojciecha w Radzionkowie szopki są dwie � 

jedna w kościele, druga na zewnątrz
 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKIN

W grudniu w gminie Ożarowi-
ce odbyła się zbiórka maku-
latury i plastikowych butelek. 
Efekt przeszedł oczekiwania 
wszystkich – tylko w zwy-
cięskiej szkole podstawowej 
w Tąpkowicach zebrano 2,5 
tony! Placówki oświatowe za 
zbiórkę otrzymały sprzęt. 

Zbiórka była sposobem na 

ekologiczną edukację dzieci 

i młodzieży, ale też podnio-

sła w górę wskaźnik poziomu 

odzysku z odpadów. Zbierano 

papier, stare gazety, ulotki, 

pocięte kartony, do tego mnó-

stwo szkolnej makulatury. Do 

szkół i przedszkoli można też 

było przynosić butelki plasti-

kowe.

Najwięcej zebrała wspo-

mniana szkoła w Tąpkowi-

cach, za nią uplasowała się 

placówka w Zendku � 2,3 tony 

� oraz przedszkole w Tąpko-

wicach � 980 kg. 

� Przeliczając na jedne-

go ucznia, w szkole w Tąp-

kowicach było to 15 kg, 

w Zendku ponad 14 kg, 

w przedszkolu w Tąpkowi-

cach 12,5 kg. Około 5 kg na 

dziecko zebrano w przed-

szkolu w Ożarowicach, a 2 

kg w szkole, z kolei w nie-

publicznej szkole i w przed-

szkolu w Pyrzowicach było 

to 1,2 kg � wylicza wójt 

Ożarowic Grzegorz Czapla. 

Niełatwo było znaleźć fir-

mę zajmującą się odbiorem 

makulatury. Na szczęście 

się udało.

Szkoły i przedszkola za 

zbiórkę dostaną sprzęt elek-

troniczny. Zwycięska placów-

ka w Tąpkowicach otrzyma 

wartą 5 tys. zł kserokopiarkę 

i tablicę z projektorem do 

świetlicy. Za II i III miejsce bę-

dzie to tablica interaktywna, 

za dalsze lokaty � 2 kompu-

tery (szkoła w Pyrzowicach), 

tablica multimedialna (szko-

ła w Ożarowicach), kamera 

i aparat fotograÞ czny (przed-

szkole w Ożarowicach). (AJ)

Makulatura na tony, w zamian sprzęt

Makulaturę zbierano w całej gminie, efekt liczony jest w tonach
 FOT. CANVA.COM 

W Ossach przy Ochotniczej 
Straży Pożarnej  powstaje 
orkiestra dęta. Zajęcia rozpo-
czynają się w tym miesiącu.

Kapelmistrzem nowej or-

kiestry jest Grzegorz Za-

wodniak, związany kiedyś 

z orkiestrą dętą z Tąpkowic. 

Już wiadomo, że w składzie 

będą muzycy, którzy dawniej 

grali właśnie po sąsiedzku. 

Odeszli z orkiestry z różnych 

powodów, ale kiedy pojawił 
się pomysł, żeby zaangażo-

wać się w przedsięwzięcie 

na własnym podwórku, byli 

na tak. Pozytywnie podeszli 

do niego także przedstawi-

ciele rady sołeckiej, władz 

gminy Ożarowice, Biblioteki 

i Ośrodka Kultury oraz oczy-

wiście OSP Ossy.

Baza orkiestry już jest, to 

na przykład klarnety, flety, 

tenory, trąbki czy instru-

menty perkusyjne. Przyda-

liby się jeszcze muzycy gra-

jący m.in. na tubie i gitarze 

basowej, a także wokaliści. 

� Zapraszamy każdego, 

kto chce z nami grać, nie-

zależnie od tego, na jakim 

instrumencie. Nie ma ogra-

niczeń wiekowych, przyj-

mujemy również  osoby 

z ościennych miejscowości � 

mówi Grzegorz Zawodniak. 

Wspomina też  o planach 

współpracy z instruktorami, 

w przyszłości będą pewnie 

wspólne występy z zespołem 

Ossianie.

Osoby, które chcą wstąpić 

do nowej orkiestry, powinny 

się kontaktować z OSP Ossy 

albo z kapelmistrzem � tel. 

514-323-128. W grę wchodzi 

też możliwość nauki gry na 

instrumencie dętym.

(ESP)

Będą mieli swoją 
orkiestrę dętą

Kapelmistrz Grzegorz Za-

wodniak zaprasza do nowej 

orkiestry wszystkich chętnych
 FOT. ARCHIWUM

Z początkiem stycznia urucho-
miono nowe autobusy z Pyrzo-
wic. Kursują przez całą dobę, 
w godzinach szczytu co pół 
godziny, poza i w weekendy 
co godzinę. 

Nowa linia metropolitar-

na M19 zastąpiła linię AP2. 

Kursuje na trasie Sosnowiec 

Urząd Miasta � Będzin � Psa-

ry � Mierzęcice � Pyrzowice 

Port Lotniczy. W dni robocze, 

w godzinach szczytów komu-

nikacyjnych jeździ co 30 mi-

nut, poza szczytami i w dni 

wolne co godzinę. Autobus 

kursuje przez całą dobę.

Linia zapewnia bezpośred-

ni dojazd do lotniska w Py-

rzowicach oraz do terminalu 

cargo w godzinach zmian pra-

cowniczych. Niestety omija 

same Ożarowice.

Kolejna zmiana to linia 

AP3, którą  zastąpiła linia 

metropolitalna AP kursująca 

na trasie: Katowice Sądowa 

� Pyrzowice Port Lotniczy. 

Również kursuje całą dobę. 

Odjazdy co 30 minut, w nocy 

co 60 minut. 

Do momentu urucho -

mienia nowych linii metro-

politalnych zapewniających 

połączenie Gliwic, Zabrza, 

Bytomia oraz Piekar Śląskich 

z lotniskiem w Pyrzowicach 

utrzymane zostanie funkcjo-

nowanie linii AP1. (AJ)

Pyrzowice. Od 1 stycznia dwa nowe autobusy
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EKOLOGIA Z ZYSKIEM

Konkurs � Zielona Pra-

cownia_Projekt` 2022�  

skierowany jest do 

szkół podstawowych 

i dotyczy klas 4-8 

oraz do szkół śred-

nich z terenu woje-

wództwa śląskiego, które 

nie posiadają pracowni utwo-

rzonych ze środków z WFOŚi-

GW w Katowicach. Zadaniem 

uczestników jest opracowanie 

projektu szkolnej pracowni 

na potrzeby nauk przyrod-

niczych, biologicznych, eko-

logicznych, geograficznych, 

geologicznych czy chemicz-

no-fizycznych. Ocenie pod-

legać będzie pomysł na za-

gospodarowanie pracowni 

� wykorzystanie przestrzeni, 

funkcjonalność, estetyka, 

kreatywność, innowacyjność 

rozwiązań, różnorodność po-

mocy dydaktycznych, wypo-

sażenia i sprzętu oraz zasad-

ność ich zakupu.

Maksymalna wysokość na-

grody nie może przekroczyć 

20 proc. kosztu całkowitego 

wdrożenia projektu, nie wię-

cej niż 10 tys. zł.
Zgłoszenia do konkursu 

� Zielona Pracownia_Pro-

jekt` 2022�  są przyjmowane 

do 31 stycznia. 

Konkurs � Zielona Pra-

cownia` 2022�  skierowany 

jest do organów prowadzą-

cych placówki oświatowe 

z terenu województwa ślą-

skiego, w tym nagrodzo-

nych w konkursie na pro-

jekt. Dotacje na utworzenie 

pracowni będą udzielane do 

wysokości 80 proc. kosztów 

kwalifikowanych z zastrze-

żeniem, że maksymalna 

kwota nie może przekroczyć 

40 tys. zł.

Wnioski w konkursie � Zie-

lona Pracownià 2022�  składać 

można od 1 do 31 marca 2022 

roku. Szczegółowe informacje 

są dostępne na stronie www.

wfosigw.katowice.pl. (MIR)

KONKURS NA ZIELONE 

PRACOWNIE
WFOŚiGW w Katowicach ogłosił 8. edycję konkursów „Zielona Pracownia_
Projekt`2022” oraz „Zielona Pracownia`2022”.

Jesienią 2021 r. otwarto Zieloną Pracownię w Szkole Podstawo-

wej nr 5 w Tarnowskich Górach
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Przed świętami Bożego Na-
rodzenia oficjalnie otwarto 
ścieżkę dydaktyczną do cisa 
Donnersmarcka. Zaszczytu 
przecięcia wstęgi dostąpili 
uczniowie klasy IV a Szkoły 
Podstawowej w Kaletach. 

Młodzi ekolodzy wraz 

z wychowawczynią Ewą Bi-

lińską zorganizowali zajęcia 

przyrodnicze w terenie. Go-

ściem specjalnym plenero-

wej lekcji był leśniczy leśnic-

twa Jędrysek Marek Górecki, 

który pokrótce opowiedział 
historię tego pomnika przy-

rody.

Na utworzenie ścieżki 

przyrodniczo-dydaktycznej 

� Edukacja wokół cisa Don-

nersmarcka�  Kalety otrzy-

mały z Wojewódzkiego Fun-

duszu Ochrony Środowiska 

i Gospodarki Wodnej w Kato-

wicach dotację w wysokości 

prawie 17 tys. zł. 
(MIR)

Cis Donnersmarcka. Ścieżka oÞ cjalnie otwarta

Zaszczytu przecięcia wstęgi dostąpili uczniowie Szkoły Podstawowej w Kaletach
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Początek ścieżki wytyczono przy dukcie leśnym prowadzącym z 

Tarnowskich Gór do Kalet. Łatwo go zauważyć, ponieważ znaj-

duje się w tym miejscu furtka i tablice informacyjne

WFOŚiGW w Katowicach ogło-
sił nabór wniosków na lata 
2022-2023 na dofinansowa-
nie usuwania azbestu i wyro-
bów zawierających azbest. 

� Ogólnopolski program fi-

nansowania usuwania wyro-

bów zawierających azbest�  

związany z realizacją gmin-

nych programów prowadzo-

ny jest przy udziale środków 

z Narodowego Funduszu 

Ochrony Środowiska i Gospo-

darki Wodnej.

Termin składania wnio-

sków upływa 30 kwietnia 

2022 r. 

Wnioski wraz z załączni-

kami należy sporządzić na 

obowiązujących formula-

rzach dostępnych na stronie 

internetowej www.wfosigw.

katowice.pl.

Zadanie podzielone zosta-

nie na dwa etapy:

I etap � zadania reali-

zowane w 2022 r. � termin 

zakończenia � 30.09.2022 r. 

(kalkulacja kosztów realizacji 

zadania sporządzona w opar-

ciu o rzeczywiste zapotrzebo-

wanie mieszkańców),

II etap � zadania reali-

zowane w 2023 r. � termin 

zakończenia � 30.09.2023 r. 

(kalkulacja kosztów realizacji 

zadania sporządzona w opar-

ciu o rzeczywiste zapotrze-

bowanie mieszkańców lub 

w oparciu o Prognozę Gmi-

ny).

Gmina może złożyć wnio-

sek na jeden lub dwa etapy 

zadania. 

Wn i o sk i  ro zp a t r y wa-

ne będą w trybie ciągłym 

w oparciu o poniższe doku-

menty:

� Regulamin doÞ nansowa-

nia zadań przy udziale środ-

ków z Narodowego Funduszu 

Ochrony Środowiska i Go-

spodarki Wodnej w ramach 

programu priorytetowego 

� Ogólnopolski program Þ nan-

sowania usuwania wyrobów 

zawierających azbest�  zwią-

zanych z realizacją gminnych 

programów usuwania azbe-

stu i wyrobów zawierających 

azbest i naboru wniosków,

� � Szczególne zasady do-

finansowania zadań związa-

nych z usuwaniem i uniesz-

k o d l i w i e n i e m  a z b e s t u 

realizowanych przez jednost-

ki samorządu terytorialnego�.

� Program prioryteto-

wy Narodowego Funduszu 

Ochrony Środowiska i Go-

spodarki Wodnej pod nazwą 

� Ogólnopolski program fi-

nansowania usuwania wyro-

bów zawierających azbest� .

Szczegółowych informacji 

udziela Zespół Gospodarki 

Wodnej i Ochrony Powierzch-

ni Ziemi: tel. 32-603-22-41.

(MIR)

DoÞ nansowanie na usuwanie azbestu

Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Katowicach rozstrzy-
gnął konkurs plastyczny na 
ekologiczny plakat dla dzieci 
i młodzieży „TAK dla Czystego 
Powietrza”. 

Na konkurs wpłynęło 213 

prac uczniów szkół podsta-

wowych, przedszkoli i pod-

opiecznych świetlic środo-

wiskowych z województwa 

śląskiego. 

Jury przyznało 30 nagród 

i wyróżnień w sześciu kate-

goriach wiekowych.

� To jest konkurs, który 

cieszy się ogromnym zainte-

resowaniem wśród najmłod-

szych. Promuje proekologicz-

ne postawy i pokazuje nam, 

jak oni postrzegają środowi-

sko naturalne. W tym roku 

rozszerzyliśmy dostępność 

konkursu i wprowadziliśmy 

nową kategorię dla przed-

szkolaków � wyjaśnia Tomasz 

Bednarek, prezes WFOŚiGW 

w Katowicach.

Największą konkurencję 

miała grupa A, w której zgło-

szonych zostało 57 prac. Naj-

mniej liczna była kategoria F. 

Do zwycięzców trafią m.in. 

drony, hulajnogi i czytniki 

e-booków oraz zestawy do ry-

sowania i książki.

W sześciu kategoriach wie-

kowych zwyciężyli: 

A dzieci w wieku przed-

szkolnym � 5-letnia Maja 

Wernicka,

B 6-7 lat � Józef Jendrysko 

7 lat, SP nr 1 w Tychach,

C 8-9 lat � Vivien Adam-

czyk 9 lat, SP nr 38 w Byto-

miu,

D 10-11 lat � Tatiana Mo-

dzelewska 10 lat, SP nr 1 

w Siewierzu,

E 12-13 lat � Laura Paź-

dzior 12 lat, SP nr 6 w Pszczy-

nie,

F 14-15 lat � Jakub Gotkow-

ski 14 lat, SP nr 1 w Siewierzu.

Pierwsza edycja konkur-

su, organizowanego przez 

WFOŚiGW w Katowicach, od-

była się w 2019 roku. (MIR)

Plakaty promują lepsze 

powietrze
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W pierwszej kolejności 

gmina wystąpiła do 

Politechniki Śląskiej 

z pytaniem, ile kosz-

towałoby wykonanie 

badań wody i osadów. 

To podstawa do tego, by 

podjąć decyzję, jak prze-

ciwdziałać zarastaniu zalewu 

Nakło-Chechło. Podana cena 

to ok. 100 tys. zł netto. � Taka 

kwota na same badania jest 

dla nas zbyt wysoka, zwłasz-

cza że budujemy kanalizację, 

a to duża i droga inwestycja 

� mówi zastępca wójta Świer-

klańca Anna Kubica.

Urzędnicy pytali więc da-

lej � kolejne oferty opiewały 

na niecałe 80 tys. zł i 65 tys. 

zł. Jednak podczas jedne-

go ze spotkań nad zalewem 

wędkarze podpowiedzieli, że 

Instytut Podstaw Inżynierii 

Środowiska PAN w Zabrzu 

statutowo badał wodę w zale-

wie. Świerklaniecki samorząd 

liczy, że udostępni on wyniki 

tych badań.

� Zapytaliśmy instytut, ja-

kie wyniki badań mogą nam 

udostępnić i ile to będzie 

kosztowało. Na pewno jednak 

będzie to mniejsza kwota niż 

w przypadku wykonywania 

badań od podstaw. Spotkanie 

w tej sprawie odbędzie się 

w pierwszej połowie stycz-

nia � informuje zastępczyni 

wójta.

Jedną z metod walki z za-

rastaniem zbiornika jest jego 

koszenie. Tyle że to ogromne 

koszty. W przypadku całego 

zalewu samorząd dostał ofer-

tę, która opiewa na ok. 14,8 

mln zł. Częściowe koszenie, 

konkretnie 40 hektarów, to 

ceny między 600 a 800 tys. zł 
rocznie.

� Nie stać nas na to. Ubie-

gły sezon nad zalewem za-

kończył się stratami, do tego 

gmina nie jest jego właścicie-

lem, a jedynie dzierżawcą. 

Poprosiliśmy więc inne in-

stytucje o pomoc i wsparcie 

finansowe � zwraca uwagę 

Anna Kubica. 

Na liście tych, których 

zapytano o wsparcie działań 

związanych z funkcjonowa-

niem zalewu Nakło-Chechło, 

są:  Wojewódzki Fundusz 

Ochrony Środowiska i Go-

spodarki Wodnej, Narodowy 

Fundusz Ochrony Środowi-

ska i Gospodarki Wodnej, 

Urząd Marszałkowski Woje-

wództwa Śląskiego, Wojewo-

da Śląski.

Zastępczyni wójta zwra-

ca uwagę na jeszcze jedną 

kwestię. � Przy zastosowaniu 

metod biologicznego oczysz-

czania zalewu jest ryzyko, że 

będzie zamulony. Naszym 

atutem jest to, że zawsze była 

tam czysta woda, a to zasługa 

m.in. roślinności. Musimy 

więc znaleźć najlepsze roz-

wiązanie � zaznacza. 

W tej chwili samorząd daje 

sobie czas na podjęcie decy-

zji do marca, kwietnia, gdyż 

wtedy będzie już trzeba roz-

począć konkretne działania 

w walce z wywłócznikiem.

W GRĘ WCHODZĄ DUŻE PIENIĄDZE

Zalew Nakło-Chechło zarasta roślinnością. Już w ubiegłym sezo-

nie było źle, w tym może być jeszcze gorzej
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W Miasteczku Śląskim ma 
powstać centrum przesiad-
kowe – w okolicy stacji kolei 
wąskotorowej, w rejonie ul. 
Gałczyńskiego i Górniczej. 

W tym miejscu będzie też 

funkcjonowała linia kolejo-

wa z Katowic przez lotnisko 

w Pyrzowicach do Zawiercia. 

Centrum przesiadkowe, czy-

li przede wszystkim parking 

ma służyć tym, którzy będą 

z połączeń kolejowych korzy-

stać. Chodzi o to, by zostawili 

samochody czy rowery przy 

stacji i pojechali dalej.

Na razie są dwie wstęp-

ne wersje przebudowy sta-

cji kolejki wąskotorowej. 

Wśród wytycznych dla pro-

jektantów są m.in. rozbu-

dowa i przebudowa układu 

torowego wąskotorówki, 

zapewnienie miejsc parkin-

gowych, w tym dla niepeł-
nosprawnych i kiss&ride, 

dostosowanie układu dróg 

dojazdowych, węzeł szlaków 

rowerowych, toalety, zieleń, 

oświetlenie i monitoring. 

Do rozważenia są  opcje 

stworzenia miejsc ładowa-

nia samochodów elektrycz-

nych i obsługi kamperów.

Jednak ten pomysł wzbu-

dził  kontrowersje wśród 

niektórych miejskich rad-

nych. � Dla kogo robimy ten 

punkt przesiadkowy? Żeby 

ściągnąć ludzi z zewnątrz? 

W mieście mamy pilniej-

sze sprawy do zrobienia. 

Jeszcze linia kolejowa na 

lotnisko nie działa, a my już 

zabieramy się za taki pro-

jekt � mówił na ostatniej 

sesji rady miejskiej radny 

Dariusz Zok.

Także wiceprzewodni-

czący rady Roman Boino 

przekonywał, że z tej inwe-

stycji w małym stopniu sko-

rzystają miasteczkowianie. 

� Jest mowa o 5 mln zł na 

budowę, a raczej dochodów 

z tego nie będzie. Mało tego, 

dojdą jeszcze koszty utrzy-

mania. Radny Zbigniew Pło-

miński dodał: � Burmistrz 

co jakiś  czas robi jakieś 

� wrzutki� , coś jest sprawą 

priorytetową i nic z tego nie 

wynika.

Inne zdanie miała np. 

radna Agata Śliwa: � To bę-

dzie normalny parking przy 

stacji kolejowej. Z kolei Ire-

na Lukosz-Kowalska wska-

zywała, że może ta inwesty-

cja przyciągnie turystów, 

a to wpłynie na dodatkowe 

dochody dla miasta.

� Mamy półtora roku do 

momentu, kiedy zaczną 

jeździć pociągi na lotni-

sko. Najwyższy czas po-

myśleć o parkingu, potem 

na taką decyzję będzie za 

późno. Nie patrzcie tylko 

na teraźniejszość, tylko na 

przyszłość � przekonywał 
radnych burmistrz Michał 
Skrzydło.

Zauważył, że chciał prace 

związane z budową centrum 

przesiadkowego rozpocząć 

jak najszybciej, ale w związ-

ku z oporem radnych na 

razie w przyszłym roku 

zabezpieczono pieniądze 

tylko na projekt. Na finan-

sowanie samej inwestycji 

miasto chce pozyskać środki 

zewnętrzne, w tym unijne. 

Jeżeli się to nie uda, w grę 

może wchodzić kredyt.

AGNIESZKA RECZKIN

Niedaleko stacji kolei wąskotorowej 
powstanie centrum przesiadkowe?

Jedna ze wstępnych wersji przebudowy stacji kolejki wąskoto-

rowej przedstawionych na facebookowym proÞ lu burmistrza 

Michała Skrzydły
 FOT. FB M. SKRZYDŁY

– Listy dochodzą po 2 tygo-
dniach od ich wysłania – mó-
wił w grudniu zdenerwowany 
mieszkaniec Nakła Śląskiego.

� W Nakle Śląskim zlikwido-

wano placówkę Poczty Pol-

skiej i teraz za dostarczenie 

listów odpowiada ta w Świer-

klańcu. Są duże opóźnienia 

w dostarczaniu korespon-

dencji, listy dochodzą po 2 

tygodniach od ich wysłania 

� opowiadał nam czytelnik.

Usłyszał, że powodem są 

problemy kadrowe, jednak 

to tłumaczenie go nie prze-

konało. Zaznaczał, że prze-

cież nie chodzi tylko o kartki 

z życzeniami świątecznymi. 

Wiele osób właśnie za po-

średnictwem poczty odbiera 

oÞ cjalne, urzędowe pisma.

Pojedyncze interwen-

cje mieszkańców związane 

z opóźnieniami w dostar-

czaniu korespondencji 

docierały też do pocztow-

ców. Biuro Prasowe Pocz-

ty Polskiej potwierdza, że 

faktycznie były problemy 

kadrowe, związane z tym, 

że pracownicy byli chorzy. 

Jednocześnie dostaliśmy 

zapewnienie, że był to tylko 

incydent i sytuacja jest już 

opanowana.

Przedstawiciele Poczty 

Polskiej zwracają uwagę, 

że w związku z pandemią 

podobne sytuacje mogą 

się zdarzać także w innych 

miejscowościach powiatu 

tarnogórskiego. Przeprasza-

ją za utrudnienia.

(ESP)

Korespondencja z poślizgiem 
i problemy kadrowe

W ostatni weekend przed 
świętami w Domu Sportow-
ca w Nowym Chechle odbyły 
się III Mistrzostwa Tarnogór-
skiego Stowarzyszenia Ho-
dowców Kanarków i Ptaków 
Egzotycznych.

Jak zauważają przedstawi-

ciele stowarzyszenia, minio-

ne miesiące do łatwych nie 

należały. Z powodu ptasiej 

grypy trzeba było zmienić 

termin wystawy i mistrzostw 

planowanych jeszcze jesie-

nią.

Mistrzem stowarzysze-

nia TSHKiPE został Jan He-

lisz. Wicemistrzowski tytuł 
zdobył Bronisław Drozdz, II 

wicemistrzem został Teodor 

Karch. (ESP)

Mistrz hodowców

Zalew Nakło-Chechło zarasta roślinnością. Już w ubiegłym sezonie było źle, w tym może być jeszcze 
gorzej. Kąpiel z wywłócznikiem to średnia przyjemność, jednak koszty jego koszenia są bardzo duże. 
Na razie samorząd chce wykonać badania wody i osadu.
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ZDROWIE I URODA

reklama

W mobilnym punkcie 

znajdującym się w sza-

rym namiocie obsłu-

giwani są wyłącznie 

pacjenci posiadający 

zlecenie na wymaz. 

Punkt nie prowadzi ba-

dań komercyjnych. Czyn-

ny jest codziennie w godzi-

nach od 9 do 12.

Do punktu mobilnego na-

leży udać się najlepiej wła-

snym środkiem transportu 

lub pieszo. Nie ma rejoniza-

cji, więc skorzystać można 

z punktu, który sami wybie-

rzemy.

Po uzyskaniu zlecenia 

na badanie należy je wyko-

nać jak najszybciej. Warto 

wiedzieć, że w chwili, gdy 

lekarz zleci wymaz, obowią-

zuje nas 10-dniowa kwaran-

tanna. Możemy się do niej 

nie stosować na czas pobra-

nia wymazu oraz dojazdu 

do punktu mobilnego i z 

powrotem do domu, a także 

jeżeli musimy wybrać się do 

lekarza. 

Jeżeli wynik testu zle-

conego przez lekarza POZ 

będzie negatywny i labo-

ratorium wpisze go do 

systemu EWP, zostaniemy 

automatycznie zwolnieni 

z kwarantanny. Drugi punkt 

pobrań w Tarnowskich Gó-

rach znajduje się w szpitalu 

pulmonologicznym przy ul. 

Lipowej. 

Jeśli źle się czujesz, wejdź 

na stronę i wypełnij formu-

larz online. System określi, 

czy kwaliÞ kujesz się do testu. 

Jeśli tak � otrzymasz zlece-

nie na test z konkretną datą. 

Szczegółowe informacje: 

https://pacjent.gov.pl/aktual-

nosc/test-w-mobilnym-punk-

cie-pobran.

(EKA)

PRZY SZPITALU 

URUCHOMIONO MOBILNY 
PUNKT POBRAŃ
Przy Wielospecjalistycznym Szpitalu Powiatowym im. B. Hagera w Tarnowskich 
Górach uruchomiono punkt drive-thru. Można w nim wykonać test na COVID-19.

Obok �Trójki� uruchomiono punkt pobierania wymazów
 FOT. UM TARNOWSKIE GÓRY

Bieg charytatywny i marsz nor-
dic walking „Biegamy dla Olka” 
odbędzie się 16 stycznia na 
stadionie Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Piekarach 
Śląskich. Środki zebrane w ra-
mach wydarzenia przeznaczone 
będą na rehabilitację kilkumie-
sięcznego chłopca. 

Olek urodził się w kwietniu 

2021 roku ze zdiagnozowa-

nym małogłowiem, niedosłu-

chem obustronnym i niskim 

napięciem mięśniowym. 

Dziecko wymaga codzien-

nej intensywnej rehabilita-

cji, co oczywiście wiąże się 

z ogromnymi nakładami fi-

nansowymi. Każdy, kto chce 

pomóc Olkowi w powrocie 

do zdrowia, do normalnego 

funkcjonowania, może wziąć 

udział w biegu i marszu nor-

dic walking dla Olka.

Bieg i marsz odbędą się 

na dystansie 5 kilometrów 

w lesie Dioblina i nie mają 

charakteru rywalizacji spor-

towej, nie będzie prowadzo-

ny pomiar czasu. Obowią-

zuje limit 250 uczestników. 

Start i meta zawodów będą 

na stadionie MOSIR przy ul. 

Olimpijskiej 3. Początek za-

wodów o godz. 11. 

Aby wziąć udział w zawo-

dach, należy wysłać maila na 

adres sportpiekary@interia.

pl, wpisując w treści maila: 

imię i nazwisko, rok urodze-

nia oraz załączając do maila 

potwierdzenie przelewu 40 

zł, które jest jednocześnie 

opłatą startową, która w ca-

łości zostanie przeznaczona 

na leczenie Olka.

Dla wszystkich uczest-

ników przygotowane będą 

pamiątkowe medale oraz 

ciepły poczęstunek. Wpłaty 

dokonujemy na konto: 

Bank Milennium 85 1160 

2202 0000 0001 9214 114, 

tytułem: 2048 Aleksander 

Piontek, odbiorca: Fundacja 

Serca dla Maluszka.

Organizatorami imprezy 

są Komenda Miejska Policji 

w Piekarach Śląskich, Miej-

ski Ośrodek Sportu i Rekre-

acji w Piekarach Śląskich 

oraz Stowarzyszenie Lecymy 

Durś. (EKA)

Trzeba pomóc kilkumiesięcznemu chłopcu

Organizatorzy zapraszają do udziału w biegu

Kantar, pracownia badania 
opinii  publicznej, podała 
ostatnio, jakie są ulubione 
owoce Polaków. Niekwestio-
nowanym zwycięzcą jest tru-
skawka. To także najbardziej 
czekany i najpopularniejszy 
owoc sezonowy. 

� Naszą największą sezono-

wą gwiazdą są truskawki. Jak 

jest sezon, to jedzą je prak-

tycznie wszyscy. W grudniu, 

pod koniec roku kalendarzo-

wego, mamy 2 miliony osób 

więcej niż rok temu, które 

jadły te owoce. W sezonie 

truskawki zyskały milion no-

wych klientów � mówi Agata 

Zadrożna, ekspert Kantar 

Public.

Kolejnym hitem jest bo-

rówka wysoka, która podbi-

ła rankingi najzdrowszych 

owoców na całym świecie. 

To ulubiony owoc polskich 

dietetyków i specjalność 

eksportowa. Polskie borówki 

znają konsumenci w ponad 

30 krajach. 

Są też gatunki owoców, 

które dopiero wchodzą do 

naszej diety. Tutaj wyróż-

nić trzeba minikiwi i jagodę 

kamczacką.

(RED.)

Ulubione owoce Polaków

W powiecie tarnogórskim 
działają 43 apteki. Zgodnie 
z prawem farmaceutycznym 
co roku rada powiatu usta-
la rozkład godzin ich pracy. 
Radni powiatu tarnogórskie-
go zdecydowali o tym na gru-
dniowej sesji.

Przepisy  w ymagają ,  by 

godziny pracy aptek były 

dostosowane do potrzeb 

mieszkańców. To oznacza, 

że pacjenci mają mieć za-

pewnioną możliwość zaku-

pu leków także w nocy oraz 

w niedziele i święta.

Większość aptek w po-

wiecie otwarta jest od ponie-

działku do soboty. W nocy, 

a także w niedziele, święta 

i inne dni wolne od pra-

cy lek będzie można kupić 

w dwóch miejscach w powie-

cie tarnogórskim. Pierwszy 

z nich to punkt apteczny Dr 

Max funkcjonujący w Pyrzo-

wicach przy ul. Wolności 90. 

Z kolei w samych Tarnow-

skich Górach dyżury będzie 

pełnić apteka Lekosfera DGA 

20 przy ul. Zagórskiej 189. 

Obydwie placówki czynne 

są przez całą dobę. (EKA)

Dyżury aptek 
w 2022 roku
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ŚWIĄTECZNE ŚPIEWANIE PRZEDSZKOLAKÓW

SUKCES TARNOGÓRZANKI

PRZEWODNIK KULTURALNY

ROZRYWKA

TARNOWSKIE GÓRY
▶ Muzeum, Rynek 1, tel. 32-285-26-07
Wystawa „Odbicia. Dary Rudolfa Riedla”, matryce linorytnicze i prace 
wykonane w technice własnej, druki, dyplomy, szkice, albumy z po-
dróży do Francji, medal za udział w wystawie „Salon des Artistes du 
Hurepoix” i inne (do 20.02).
▶ Tarnogórskie Centrum Kultury, ul. Sobieskiego 7, tel. 32-
285-27-34
8 stycznia, godz. 18 – operetka „Księżniczka Czardasza” Teatru Mu-
zycznego Castello, swoją premierę miała w styczniu 2014 roku na 
Zamku w Mosznej, reż. T. Białek, 72/90 zł,
11 stycznia, godz. 19 – Podróże ze sztuką: „Blue Train. Granice, które 
przekraczamy, podróżując pociągiem z dziełami artystów...”, prowa-
dzenie: dr Jacek Kurek,12 zł.
Galeria Przytyk: Wystawa malarstwa abstrakcyjnego Anny Kopijer 
(do 30.01).
Miejskie Kino Olbrzym: 9.01, godz. 15 – „Nasze magiczne Encanto”, 
godz. 17.30 – „Powrót do tamtych dni”.
Bilety: 14/18 zł.
▶ TCK w Opatowicach, ul. Pastuszki 9, tel. 515-762-451
4 stycznia, godz. 16 – Sensoraki – warsztaty sensoryczno-integra-
cyjne dla dzieci w wieku 5-10 lat: gniotki, 5 zł.
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Zamkowa 5, tel. 32-285-
41-60
Galeria Antresola: Wystawa Kewina Lipoka „Sarum Pye”, w roli głów-
nej spersonifikowana ulotka.
Mała Galeria: wystawa prac dzieci z Przedszkola nr 17 „Bajkowe 
Wzgórze”.
▶ Galeria Sztuki „Inny Śląsk”, ul. K. Miarki 2, tel. 32-285-54-73

Wystawa obrazów Joanny Furgalińskiej „Mikroświaty. Bloki PRL-ow-
skie w epoce ponowoczesności”.
▶ Kościół pw. Matki Sprawiedliwości i Miłości Społecznej 
w Opatowicach, ul. Opatowicka 112
9 stycznia, godz. 17 – koncert kolędowy chóru Allegro pod dyr. Jacka 
Pieczyka.
PIEKARY ŚLĄSKIE
▶ Miejski Dom Kultury, ul. Bytomska 73, tel. 32-287-28-80
Kino Zacisze: „Matrix: zmartwychwstania” – 4-5.01, godz. 18, 6.01, 
godz. 17; „Koniec świata, czyli Kogel Mogel 4” – 6.01, godz. 19.30, 
7-8.01, godz, 19, 20.45, 9.01, godz. 17.45, 19.30, 10-11.01, godz. 
18.30, 20.15; „Misiek: ekipa na wakacjach” – 7-8.01, godz. 17, 9.01, 
godz. 16, 10-11.01, godz. 16.30.
Bilety: seanse 2D - 16/15 zł, seanse 3D - 18/16 zł (+ 4 zł za oku-
lary).
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Kalwaryjska 62 D, tel. 32-
767-59-75
Izba Regionalna: Wystawa „Grafiki Śląsk”, prace Aleksandra Babicha, 
Anastasii Alfiorovej, Eleny Loktevej, perełki architektury miast Gór-
nego Śląska (do 9.02).
RADZIONKÓW
▶ CK „Karolinka”, pl. Jana Pawła II 2, tel. 32-286-64-54
Kino „Karolinka”: 8.01, godz. 16 – „Misiek: Ekipa na wakacjach”, 12 
zł, godz. 18 – „Dom Gucci”, 12 zł.
Galeria „Mozaika”: śląska ruchoma szopka (do 23.01). 
MIASTECZKO ŚLĄSKIE
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Metalowa 10, tel. 32-288-
86-35
Wystawa „Polskie jarmarki świąteczne”.

NAKŁO ŚLĄSKIE
▶ Centrum Kultury Śląskiej, ul. Parkowa 1, tel. 32-441-60-
28
Wystawy: grafiki – „Portret podwójny”, Aleksandra Trelka-Budka, Jó-
zef Budka; fotografii dokumentalnej „Świadomość kadru”; ,”Metamor-
fozy 2022. W stulecie powstań śląskich” Krzysztofa Millera, „Chwała 
rodu Henckel von Donnersmarck”, „Spotkanie po latach”, „Salonik 
hrabiego”, Adam Jacek Kozak – malarstwo, Wojciech Weiss – obrazy 
z kolekcji rodowej.
ORZECH
▶ Kościół pw. NMP Jasnogórskiej
6 stycznia, godz. 15 – koncert noworoczny Tarnogórskiej Orkiestry 
Dętej pod dyr. M. Misia.
KALETY
▶ Kościół w Jędrysku
6 stycznia, godz. 15.30 – koncert kolęd chóru Sonata pod dyr. I. Skop.
BYTOM
▶ Bytomskie Centrum Kultury, pl. K. Stanek 1, tel. 32-389-
31-09
BCKino: do 6.01, godz. 19.30 – „Hiszpański romans”, 15 zł; do 6.01, 
godz. 19 – „Benedetta”, 13 zł; 7-13.01, godz. 17.30 – „Truflarze”, 15 
zł; 7-13.01, godz. 19.15 – „Magdalena”, 13 zł; 7-13.01, godz. 19.30 
– „Lamb”, 15 zł.
▶ Muzeum Górnośląskie, ul. Jana III Sobieskiego 2, tel. 32-
281-82-94
Wystawa „Pod betlejemską gwiazdą. Betlejki i szopki europejskie” (do 
2.02), 6/3 zł.
9 stycznia, godz. 12.30 i 14.30 – oprowadzanie kuratorskie po wy-
stawie.

15 grudnia w Miasteczku Śląskim odbyła się II Edycja Powiatowego Festiwalu Piosenki Świątecznej Przedszkolaków. Przygotowali go pra-
cownicy Przedszkola nr 3 w Miasteczku Śląskim przy wsparciu samorządu. Na festiwalu wystąpiły dzieci z Przedszkola nr 2 i Przedszkola 
nr 6 w Tarnowskich Górach, Przedszkola nr 1 w Krupskim Młynie, Przedszkola w Tworogu, Przedszkola nr 1 w Kaletach oraz czterech 
przedszkoli z Miasteczka Śląskiego. (ESP)
 FOT. ARCHIWUM STAROSTWA

Tarnogórzanka Sabina Paruzel wygrała II Przegląd Twórczości 
Artystycznej Nauczycieli „Na marginesie” pod hasłem „Ruszamy 
w dzicz”. Zorganizował go Młodzieżowy Dom Kultury nr 1 w By-
tomiu. II miejsce zajęła Beata Jakubczyk, III - Agnieszka Zieleźny
-Operskalska, a wyróżnienia otrzymali Agnieszka Blachnik i Daniel 
Kałuś. (ESP)
 FOT. MARCIN PARUZEL

Samorząd Uczniowski I Li-
ceum Ogólnokształcącego im. 
Stefanii Sempołowskiej w Tar-
nowskich Górach zaprasza do 
wzięcia udziału w Konkursie 
filmowym pt. „Gratitude, czyli 
wdzięczność”. 

Jego celem jest uwrażliwie-

nie młodzieży na pozytywne 

aspekty życia codziennego, 

umiejętność dostrzegania do-

bra oraz rozwijanie twórcze 

uczniów, stymulacja logicz-

nego i kreatywnego myślenia. 

Uczestnikami konkursu 

mogą być osoby w wieku od 

14 do 19 lat uczące się na tere-

nie powiatu tarnogórskiego. 

Każdy uczestnik może zgłosić 

jeden Þ lm wykonany w orien-

tacji poziomej trwający 5 do 

15 minut. Termin nadsyłania 

prac mija 31 stycznia. 

Uroczystą galę, na któ-

rej odbędzie się ogłoszenie 

zwycięzców oraz wręczenie 

nagród, zaplanowano na 11 

lutego. Regulamin konkur-

su i załącznik, który należy 

wypełnić, są dostępne na 

stronie internetowej www.

sempa.pl.

Pytania do organizatorów 

należy kierować na adres: 

konkurs.filmowy.sempa@

gmail.com.

Na zwycięzców czekają 

atrakcyjne karty podarun-

kowe o wartości 700 zł, 500 

zł i 300 zł do zrealizowania 

w centrum handlowym Sile-

sia City Center w Katowicach.

(MIR)

Konkurs w sprawie wdzięczności

eprasa.pl 9e19d63c2f

https://gwarek.com.pl/
https://sempa.pl/
https://gmail.com/


4 stycznia 2022 17SPORT

gwarek.com.pl

ŚWIĄTECZNE AKROBACJE OKKS ORZECH

ALICJA JURASZ

Juniorki fazę zasadniczą 

rozgrywek zakończyły 

na I miejscu, dzięki 

czemu zagrały w 1/8 

mistrzostw Śląska. 

Po losowaniu okazało 

się, że ich przeciwnicz-

kami były zespoły MOSM 

Tychy, UKS Blachownia i UKS 

Dębowianka. Z dwoma pierw-

szymi drużynami wygrały 

3:1 i 3:0, zapewniając sobie 

awans do 1/4 finałów. Przed 

nimi kolejne losowanie rywa-

lek, a ćwierćÞ nał planowany 

jest między 19 a 21 stycznia. 

W drużynie grają: Julia 

Kowalska (kapitan), Małgo-

rzata Czubak, Wiktoria Bloch, 

Weronika Gaweł, Wiktoria 

Soremska, Julia Adamczyk, 

Magdalena Wielbińska, Julia 

Kwiecińska, Marlena Kuźniak, 

Ola Niżewska, Ola Winszczyk. 

Z kolei drużyna młodzi-

czek uplasowała się w gronie 

najlepszych drużyn na Ślą-

sku. Grają tu cztery starsze 

zawodniczki: Julia Kwieciń-

ska, Marlena Kuźniak, Ola Ni-

żewska, Ola Winszczyk oraz 

Maja Wlazły, Amelia Welc, 

Emila Grund, Michalina 

Kastner, Zuzanna Winszczyk, 

Natasza Letocha, Marta Fata-

las. Trenerem obu drużyn jest 

Patryk Kogut. 

W ubiegłym roku siatkar-

ki SMS Radzionków w kate-

gorii � czwórek�  U-13 zostały 

wicemistrzyniami Śląska. 

Bardzo dobrze poradziły so-

bie w Þ nale Ogólnopolskich 

Mistrzostw w Minisiatkówce 

im. Marka Kisiela o puchar 

Kinder Joy of moving, zakoń-

czyły rozgrywki w ścisłej kra-

jowej czołówce. 

� To nasz drugi sezon 

na parkietach ligowych. 

Sukcesy dziewcząt to efekt 

ciężkiej pracy, siatkówka to 

ich wielka pasja. Trenują 

codziennie od poniedziałku 

do piątku, kluby z okolicy 

trenują cztery, pięć godzin 

w tygodniu. W porównaniu 

z nimi dziewczyny pracują 

trzy razy tyle � mówi trener 

Patryk Kogut.

SUKCESY SIATKAREK 
SMS RADZIONKÓW
Siatkarki Szkoły Mistrzostwa Sportowego Radzionków dobrze radzą sobie na 
ligowych parkietach. Juniorki młodsze pewnie awansowały do ćwierćfinałów 
mistrzostw Śląska. Młodziczki znalazły się w gronie dziewięciu najlepszych 
zespołów na Śląsku.

Utalentowane siatkarki SMS Radzionków z trenerem
 FOT. ARCHIWUM KLUBU 

OKKS Orzech zorganizował w połowie grudnia klubowy, świąteczny turniej akrobatyczny w hali sportowej w Nakle Śląskim. W zawodach 
wzięły udział 54 zawodniczki. Dla niektórych akrobatek był to pierwszy poważny występ sportowy. Poradziły sobie bez przeszkód. Zawody 
objął honorowym patronatem wójt gminy Świerklaniec, a gmina pomogła w organizacji turnieju. Pełna lista wyników dostępna jest na 
stronie www.gwarek.com.pl. (AJ)
 FOT. ARCHIWUM KLUBU 

Natalia Horzela wywalczyła 
tytuł mistrzyni Polski junio-
rek w ju-jitsu. To niejedyny 
sukces UKS Judo Ahinsa pod-
czas grudniowych zawodów. 

Mistrzostwa Polski w Ju-jit-

su odbyły się  18 grudnia 

w hali MOSiR w Katowicach. 

Natalia Horzela wygrała 

wszystkie walki przed upły-

wem regulaminowego cza-

su, zapewniając sobie tytuł 

mistrzyni Polski juniorek. 

Małgorzata Woś zdobyła dwa 

srebrne medale w grupie 

młodzieży. Startowała jesz-

cze w grupie seniorek no-gi 

i dołożyła brązowy medal. 

W grupie młodzieży trze-

cie miejsce i brązowy medal 

wywalczył Łukasz Szołtysik, 

który w czerwcu w grupie 

juniorów zdobył brąz na mi-

strzostwach Polski w judo.

(AJ)

Medale 
mistrzostw Polski

Udany występ reprezentantów UKS Judo Ahinsa
 FOT. ARCHIWUM KLUBU 

Zapraszają na spacery po 

zdrowie z kijami

Pod koniec listopada w Orze-
chu rozpoczął się projekt 
Marsz po zdrowie. Organizuje 
go OKKS Orzech. 

Uczestniczki co tydzień spo-

tykają się na spacerach z ki-

jami do nordic walking. Po-

konują ok. 4 do 5 km. 

Zajęcia są bezpłatne, or-

ganizatorzy cały czas zachę-

cają do udziału i wspólnych 

spacerów. Można przyjść 

z własnymi kijami, OKKS 

Orzech ma też dostępnych 

20 kompletów, wcześniej 

trzeba skontaktować się te-

lefonicznie pod numerem 

515-080-688. 

Spacery odbywają się w 

każdy wtorek o godz. 17.30. 

Zbiórka na skwerze przy bo-

isku w Orzechu.
(AJ) 

Uczestniczek spacerów z kijami nie zniechęciła nawet zimowa 

aura. Do grupy można dołączyć
 FOT. ARCHIWUM OKKS ORZECH
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ogłoszenia

NIERUCHOMOŚCI

Do wynajęcia mieszkanie po re-
moncie w Tarnowskich Górach. 
662 402 509

Działkę lub pole w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię. 698 
293 737

Mieszkanie w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię. 698 
293 737

Dom w Tarnowskich Górach lub 
okolicy kupię. 698 293 737

Działkę usługową w Piekarach, 
Radzionkowie lub Chorzowie 
kupię.  698 293 737

 MIESZKANIE lub dom kupię 
- może być do remontu, 
zadłużone, z problemem praw-
nym, także udziały w każdej 
nieruchomości kupię, tel.  53 
578 72 67

Rolnik kupi grunt rolny w gmi-
nie Zbrosławice i okolicach. Tel.  
505 500 191

Rolnik kupi grunt rolny w po-
wiecie tarnogórskim. Tel.  505 
500 191

Sprzedam działkę (751 m kw., 
uzbrojona w prąd, wodę, 
szambo, bogaty drzewostan) 
położoną na terenie Rodzin-
nych Ogrodów Działkowych 
„ROD Wypoczynek” w 
Tarnowskich Górach (obok 
Starego Zalewu Pniowiec). Na 
terenie działki jest domek 
wypoczynkowy (45 m kw., 
murowany, salon z kominkiem, 
dwa pokoje, łazienka, kuchnia). 
Lokalizacja: w środku lasu – ci-
sza, spokój, las, świeże 
powietrze i to wszystko obok 
miasta (około 7 km od centrum 
Tarnowskich Gór). Cena: 90000 
zł. Kontakt:   575 954 503 

Do wynajęcia mieszkanie, po 
remoncie, 2 pokoje, I piętro - 
Osada Jana.  513 404 286

Rolnik kupi grunt rolny w gmi-
nie Zbrosławice i okolicach. 505 
500 191

Rolnik kupi grunt rolny w 
powiecie tarnogórskim.  505 
500 191

Kawalerka umeblowana Śród-
mieście do wynajęcia. Tanio. 
Bezpieczny parking, ogród. 
603 912 808

Tarnowskie Góry - centrum, 
ul. Okrzei - mieszkanie do 
wynajęcia, 47 m kw., 2 pokoje z 
kuchnią, c.o. miejskie, dodatko-
wo garaż.   667 588 596

Wynajmę pomieszczenie, 40 m 
kw., pod działalność gospodar-
czą od 17 stycznia 2022. Bytom 
Stolarzowice, ul. Suchogórska 
103, tel.  516 536 851

Kawalerka umeblowana. 
Wyposażona. Śródmieście. Do 
wynajęcia. Tanio. Bezpieczny 
parking.  603 912 808

Wynajmę mieszkanie ok. 50 m 
kw. na poddaszu domu w Tar-
nowskich Górach, ładne, dobrze 
wyposażone i umeblowane, 
samotnej osobie lub bezdziet-
nej parze.  784 875 287

RÓŻNE

Kupię banknoty, monety, 
znaczki, starocie, medale, 
zegarki, dokumenty, rogi, płyty, 
pocztówki. 660 482 319

MATRYMONIALNE

Poznam panią z osiedla Przy-
jaźń. Tel.  518 341 864

Poznam pana do 65 lat, spo-
kojnego, uczciwego do stałego 
związku z poważnymi zamiara-
mi. 789 040 902

Zadbany 45-latek szuka życio-
wej partnerki. Może być dużo 
starsza. 577 972 843

MOTORYZACYJNE

Kupię stare motocykle. 794 
685 436 

Garaż murowany kupię. 698 
293 737

Stary samochód lub motocykl 
kupię. 698 293 737

Garaż murowany do wynajęcia, 
Osada Jana.  607 396 704

Pływacy z MKS Park Wodny 
w Tarnowskich Górach zano-
towali kolejne sukcesy. 

Zawodnicy tarnogórskiego 

klubu uczestniczący w Mi-

strzostwach Śląska rocznika 

2008 aż 37 razy pobili rekordy 

życiowe. 11-osobowa druży-

na zdobyła 13 medali, w tym 

1 złoty, 7 srebrnych i 5 brązo-

wych. 

Medalistami są :  Maja 

D r z ew i e ck a  ( 1  z łot y,  1 

srebrny, 2 brązowe), Artur 

Munsch (2 srebrne, 1 brą-

zowy), Szymon Rumian (2 

srebrne, 1 brązowy) i Oskar 

Grędziak (1 brązowy). Do 

tego dwa srebrne medale do-

łożyły sztafety (A. Munsch, 

Jakub Rybak, Sz. Rumian, 

Grzegorz Rybak). Zespół 
prowadzą trenerzy Małgo-

rzata Myrcik i Tomasz Der-

bis oraz Tomasz i Sławomir 

Pąchalscy. 

Na Mistrzostwach Polski 

14-latków, które odbyły się od 

17 do 19 grudnia w Olsztynie, 

pływacy z MKS Park Wodny 

zdobyli 5 medali i zaliczyli 14 

Þ nałów. Multimedalistą zawo-

dów został Erik Major, który 

wywalczył 3 indywidualne 

medale � złoto na 200 m sty-

lem dowolnym oraz srebra na 

50 m stylem klasycznym i 100 

m stylem zmiennym. 

Paweł Proszowski zdobył 
brąz na 200 m stylem zmien-

nym, a srebro drużyna w skła-

dzie Mateusz Kraska, Paweł 
Proszowski, Kacper Wieczo-

rek i Erik Major w sztafecie 

4x200 m stylem dowolnym. 

MKS Park Wodny na mistrzo-

stwach reprezentował też Ma-

ciej Boryczka. 

(ESP)

Medale pływaków
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